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Złota J esień 
emerytów

Zarząd Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej we 
Wronkach, którego szefem jest Andrzej Urban i Klub 
Seniora „Złota Jesień” w ostatnich dwóch miesiącach 
zorganizowali w ostatnich dwóch miesiącach szereg 
imprez, w których uczestniczyli seniorzy.
Szerzej o imprezach wewnątrz numeru pisze zarząd.

fot. A . Urban

Kam ienica - Poznańska 49

Z wiązek Nauczycielstwa Polskiego zaprosił...
K azimiera N owak- 

PRZF.WODMCZY ZWIĄZKÓW I 
WE W R fg S k A C Il



I mprezy
Z okazji Dnia Nauczyciela Związek Na­
uczycielstwa Polskiego zaprosił swoich 
członków do restauracji Borowianka. 
Kazimiera Nowak, szefowa wronieckie- 
go oddziału stwierdziła, iż cieszy się nie­
zmiernie, że w przeddzień obchodów 100 
rocznicy powstania związku jego szeregi 
zasilili nowi członkowie. Wręczono na­
grody, dyplomy, upominki następującym 
osobom:
Listy gratulacyjne z okazji uzyskania tvtu-
łtLmagistra otrzymały:
1. Hanna Klemenska
2. Marlena Dłużewska
3. Anna Biedziak
4. Lucyna Ćwiertnia- 2 tytuł na wydziale 
anglistyki
Listy gratulacyjne za długoletnią przyna­
leżność do ZNR otrzymali 
1- Maria Sądecką
2. Stefan Jęchorek
3. Felicja Wachowiak
4. Kazimiera Niśkiewicz
5. Elżbieta Kurczewska
6. Zofia Haak
7. Helena Janelt
8. Tadeusz Aluch 
9- Józefa Peron
10. Stanisława Rudzińska
11. Helena Pieprzyk
12. Lucja Urbaniak
Listy, gratulacyjne z okazji uzyskanie
awansu_zawodowegonauczyciela^dvoio-
mowanągo:
1 • Dorota Babik
2. Mariola Choły
3. Tadeusz Ciesielski
4. Jolenta Ostrowska
5. Maria Wożniak
8- Ewa Łakoma
7. Krystyna Szychowiak
8. Krystyna Skrzypczak
9- Krystyna Tomczak
Listy gratulacyjne z okazji jubileuszufiia- 
cy zawodowej:
1 ■ Kazimiera Nowak- 35 lat 
2. Elżbieta Rosada- 30 lat 
8- Maria Majchrzak- 25 lat

4. Iwona Dąbrowska- 20 lat
5. Jolenta Ostrowska- 20 lat
6. Małgorzata Rewoltę- 20 lat
7. Beata Tomczak- 20 lat

Nieobecni zaproszeni goście przesłali ży­
czenia pisemnie:
Związek Nauczycielstwa Polskiego
Oddział we Wronkach
Prezes Zarządu -Kazimiera Nowak
Serdecznie dziękuję za zaproszenie na 
uroczystą kolację z okazji Dnia Eduka­
cji Narodowej.
Z przykrością jednak informuję, że nie 
mogę być razem z Państwem, gdyż w 
dniu dzisiejszym odbywają się obrady 
sejmu RP, a z racji wykonywanego manda­
tu poselskiego obecność moja podczas 
obrad jest obowiązkowa.
Tą drogą, z okazji waszego Święta, skła­
dam Państwu najserdeczniejsze życzenia. 

Życzę wszelkiej pomyślności zarówno w 
pracy zawodowej, jak i w życiu osobistym. 
Niech każdy dzień przynosi więcej radości 
a problemy dnia codziennego będą łatwiej­
sze w pokonywaniu. Dużo zdrowia życzę 
Waszym rodzinom, niech wspierają Was 
w Waszym niełatwym zadaniu- edukacji 
młodego pokolenia, pokolenia przyszło­
ści, naszej przyszłości.
Poseł na Sejm Rzeczpospolitej Polskiej 
Romuald Kazimierz Ajchler

Związek Nauczycielstwa Polskiego 

Zarząd Oddziału Wronki
Serdecznie dziękuję za zaproszenie na 
uroczystość z okazji Dnia Edukacji Na­
rodowej. Niestety, przyjęte wcześniej za­
proszenie Oddziału ZNP w Pleszewie nie 
pozwala mi uczestniczyć w Waszej pięk­
nej uroczystości. Chętnie jednak spo­
tkam się w innym terminie z Zarządem 
Oddziału bądź z członkami ZNP. Będzie 
to zapewne spotkanie mniej oficjalne, ale 
równie przyjemne i dające możliwość 
wymiany poglądów i doświadczeń.

W imieniu Zarządu Okręgu Wielkopol­
skiego z okazji Dnia Edukacji Narodo­

wej życzęCzłonkom ZNP oraz wszyst­
kim Pracownikom Oświaty pogody i ra­
dości na każdy dzień, sukcesów w pra­
cy zawodowej, wytrwałości i optymizmu 
oraz pomyślności w życiu osobistym.

Prezes Zarządu Okręgu 

Wielkopolskiego ZNP
Joanna Wąsala

Uwaga!
Dyżur radnego 

Masz problem - przyjdź

Radny

Paweł Stryczyński
jest do dyspozycji wyborców 

w  pierwszy poniedziałek 
KAŻDEGO MIESIĄCA 

od 14.3o do 16.oo

w  biurze Rady M iasta i G miny 
we wronieckim ratuszu 

NA II. PIĘTRZE

W  tym tygodniu

urodziny obchodzą:

Stanisław Linka (26)
Edmund Rusinek (26)
Dariusz Roszak (29)

Wroniecka Telewizja Kablowa

spełnia Twoje oczekiwania

'  stały dostęp do Internetu 
'  Multimedialna sieć kablowa 
'  cyfrowa jakość obrazu 
'  Programy TV stereo NICAM 
'  Program lokalny

Eirma RONI -  Wronki, Plac Wolności 2a 
tel. 254 11 Ig  roniwtk.prv.pl

J---------------------

Z serdecznymi życzeniami 
dedykujemy Im myśl

Wiktora H ugo:
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dB®
T « l .  2 5 -4 1 -9 0 0  
13aac 3 5 -1 0 -9 0 0

w w w .  g > ł l a . f > l

i  z .  JVie 2yje się tytko po to.

Zarząd T M Z W

d o n ie c k ie  41 rw ió O O T
3



LUDZIE PISZĄ, DZWONIĄ, PRZYCHODZĄ- WRONIECKIE SPRA WY -TWOJE SPRAWY

Wszystkich zainteresowanych infor­
muję, że na ostatniej konferencji pra­
sowej burmistrz Kazimierz Michalak 
przedstawił kandydata na stanowisko 
dyrektora WOK, który zwycięsko 
przeszedł konkurs (7:0). Burmistrz 
Miachalak stwierdził, że nowy dyrek­
tor rozpocznie swoje urzędowanie od 
1 lisopada 2003 roku i przez pewien 
czas pracować będzie razem ze 
swoim poprzednikiem, który ma no­
wego dyrektora zapoznać z ta j­
n ikam i pracy na tym stanowisku. 
C ie rp liw ośc i w ięc, skoro  W O K 
przez pół roku dzia ła ł na bezkró­
lewiu, to i te dwa tygodnie w ytrzy­
ma. Nowemu dyrektorow i życzy­
my w ie le pom ysłów  i pełnej kasy!

T eż potrafimy!
Jesteśmy dwiema wronieckimi firmami 
o nazwach LINGUA i TUTOR 

Oferujemy kursy języka niemieckiego 
i angielskiego. Działalność rozpoczęli­
śmy w październiku i można powiedzieć, 
że dopiero raczkujemy, ale już możemy 
poszczycić się rzeszą klientów.

Pomysł kursów językowych zrodził się już w 
ubiegłym roku, lecz ze względu na nawał 
obowiązków związanych ze zdobywaniem 
doświadczenia pedagogicznego i pracą za­
wodową nie udało się go zrealizować.

W związku ze zbliżającym się przystąpie­
niem Polski do Unii Europejskiej, zdaje- 
my sobie sprawę z tego, że będziemy 
musieli znać języki obce. Jesteśmy na­
uczycielami i pracujemy we wronieckich 
szkołach. Chcemy podzielić się naszą 
wiedzą, ponieważ nauczanie języków, 
kontakty z dziećmi, młodzieżą i dorosły­
mi sprawiają nam wiele przyjemności. 
Praca pedagoga, choć czasem nie ła­
twa, daje wiele satysfakcji, zwłaszcza, 
gdy uczeń wychodzi z zajęć zadowolony.

Rozpoczęła się długo oczekiwana re­
nowacja elewacji frontowej budynku 
przy ul. Poznańskiej 49. Budynek 
zosta ł w ybudow any w 1905 r. W 
pierwszym okresie swej świetności 
służył jako hotel. Po stuletnim okre­
sie eksploatacji, doczekał się remon­
tu. Budynek jest objęty opieką kon­
serwatora zabytków. Szczegóły reno­
wacji oraz kolorystyki zostały uzgod­
nione z Wielkopolskim Wojewódzkim 
Konserwatorem Zabytków w Pozna­
niu. Remont wykonuje firma ,,Usługi 
Remontowo-Budowlane” pana Euge­
niusza Piątka z Jasionny. Firma ta wy­
konywała już szereg remontów na po­
dobnych obiektach. Inwestorem reno­
wacji jest Wspólnota Mieszkaniowa 
tego budynku. Zostaną zrekonstru­
owane ubytki detali architektonicz­
nych. Do rekonstrukcji zostanązasto- 
sowane specjalne masy plastyczne 
oraz farby z wypełniaczami minerał-

Chcąc ułatwić wronczanom poruszanie 
się po EUROPEJSKIEJ WSPÓLNOCIE, 
wychodzimy z propozycją kursów języko­
wych. Pragniemy, by mieszkańcy nasze­
go rodzinnego miasta nie czuli komplek­
sów w kontaktach ze społecznością 
„NOWEJ EUROPY”.

Nie korzystamy z gotowych podręczni­
ków, gdyż uważamy, że nie ma idealnych. 
Dlatego też materiały dydaktyczne kom­
pletujemy sami, aby maksymalnie wy­
czerpać konkretne tematy i zagadnienia. 
Osoby zainteresowane nie muszą zaopa­
trywać się w żadne kosztowne publika­
cje, ponieważ my zapewniamy (nieod­
płatnie) wszelkie materiały.

Jako mieszkańcy Wronek wiemy najle­
piej, czego potrzebuje nasza społecz­
ność, dlatego też pragniemy podzielić się 
naszą wiedzą i umiejętnościami z miesz­
kańcami.

Sylwia Pogorzelczyk 

Łukasz Woźny 

nauczyciele Gimnazjum im. Z.Herberta

nymi. Jak można zauważyć, obiekt ten 
remontowany jest etapami. Odnowiona 
jest już strona wschodnia, teraz będzie 
południowa. Ograniczone fundusze 
Wspólnoty Mieszkaniowej nie pozwala­
ją  na prowadzenie dużych inwestycji, to­
też zostanie odnowiony tylko front bu­
dynku. Należy gratulować Wspólnocie 
podjęcia takiej decyzji. Odnowiona ele­
wacja będzie na pewno jednąz piękniej­
szych w tej części miasta.

Jan K w a ś n y

Wiosną 2003 r. starosta szamotulski pan 
Paweł Kowzan obiecał, że postara się 
wesprzeć finansowo ZS Nr 2. Słowa do­
trzymał, z końcem września rozpoczęto 
ocieplanie ściany szkoły od strony cmen­
tarza.

Wronieckie Snrawv 4 1 (341) 2003
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Konkurs rysunkowy
W niedzielne popołudnie 12 października Rada Sołecka Jasionny 
z panią sołtys A gnieszką Jakobsze zaprosiła dzieci na konkurs ry­
sunkowy. Mimo ładnej pogody zachęcającej do spacerów, zjawiło się 
23 uczestników. Jurorem konkursu był pan Rom an C ichy - plastyk 
wronieckiego Domu Kultury. Przy okazji ogłaszania werdyktu przeka­
zał dziciom również kilka cennych informacji na temat prac.
Wyniki konkursu: I m. Zuzanna Piątek (8lat) i Natalia M łynarczyk  
(11), l im . Jerem iasz Piątek (6) i Estera K ucharczyk (14), IHm. Jo­
anna Brzeska (9) i Beata Brzóska (10)

Holendrzy z Emmen we W ronkach
W ubiegłym tygodniu w Domu Kultury w 
Chojnie Holendrzy wydawali paczki z po­
mocą ponad 500 rodzinom. Wszyscy są 
pełni uznania dla nich, bo ciężko się na­
pracują. Tydzień temu do Wronek przyje­
chała 32- osobowa grupa Holendrów z 
Emmen. Razem z nimi przyjechały dwa 
TIR- y, w których dowieziono pomoc ma­
terialną dla najuboższych.
Wizyta we Wronkach przedstawicieli cha­
rytatywnego stowarzyszenia nie jest 
pierwszą. Ostatnio goście z zagranicy byli 
we Wronkach w kwietniu. Choć Wronki 
nie utrzymują oficjalnych kontaktów z Em­
men (ponad 8o- tysięcznym miastem we 
wschodniej Holandii)- do tutejszych po­
trzebujących regularnie trafiają transporty 
z Holandii. Przywożona jest głównie 
odzież i sprzęt do rehabilitacji (m in. wóz­
ki inwalidzkie, kule).
Kim są adresaci holenderskiej pomocy?- 
Generalnie to osoby, które korzystają z 
opieki społecznej. Ci, którzy otrzymują 
paczki (imienne), są typowani przez MG 
Ośrodek Pomocy Społecznej we Wron­
kach. Tym razem goście z Emmen spo­
tkali się oficjalnie z burmistzrem Michala­
kiem, z czego byli niezwykle zadowoleni. 

G.K.

STYPENDIA WRĘCZONE
26 września w sali sesyjnej Urzędu Wo­
jewódzkiego w Poznaniu odbyło się wrę­
czenie stypendiów Prezesa Rady Mini­
strów. Przyznawane są one co roku, 
uczniom, których średnia ocen przekra­
cza 4,8. Nagrody wręczał Kurator Wiel­
kopolski- Apolinary Koszlajda. Wśród 
wielu laureatów z całej Wielkopolski były 
również uczennice z ZSnr2: Magdalena 
Zimińska (kl. V EB), Barbara Kabaciń­
ska (kl. IV LT), Emilia Kabacińska (kl. II 
TE), Ilona Puk (kl. IV LH).
Tak prestiżowe wyróżnienia to wielki za­
szczyt dla samych laureatek, dla szkoły i 
nauczycieli. Otrzymane pieniądze stano­
wią motywację do dalszej pracy nad sa­
modoskonaleniem. Agnieszka Napierała

Z ZSnrI wyróżnienlzosiali:
Katarzyna C hojnacka (LO ) 

Borys Owczarzak (techn.) 
Jolanta Burał ((lic.zaw.rol.) 

Daniel W eidemann(MEN iS)
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W ronieckie historie nieznane

Sprawczynią
tego tekstu jest pani Danuta Stachowia- 
kowa, która zdecydowała się opowie­
dzieć o kotle urządzo­
nym w latach s ta li­
nowskich w mieszka­
niu jej rodziców przy 
ul. Dworcowej nr 5. To 
zdarzenie wiąże się z 
pomocą, którą wron- 
czanie udzielali więź­
niom i ich rodzinom w 
czasie okupacji i la­
tach stalinowskich.

Zapom niane dobre uczynki
Fakty te są prawie zupełnie zapomnia­
ne, gdyż nie doczekały się dotąd żadne­
go całościowego omówienia. Spośród 
różnych form tej pomocy, takich jak prze­
kazywanie korespondencji, organizowa­
nie i przerzut lekarstw, dożywianie więź­
niów, przyjmowanie dzieci urodzonych w 
więzieniu, jedynie ta ostatnia akcja zo­
stała częściowo opisana. W końcu lat 
sześćdziesiątych w tygodniku „Nowa 
Wieś” ukazał się na ten temat artykuł. 
Jego bohaterką była obywatelka Wro­
nek, która w czasie wojny wzięła do swe­
go domu dwójkę dzieci. Przylgnęło po­
tem do niej przezwisko: „matka Pohl". 
Drugą znaną z nazwiska bohaterką była 
pani Helena Anyżewska, która zaopie­
kowała się jedną dziewczynką. Nie jest 
przesadą nazwanie ich bohaterkami, 
gdyż trzeba było wielkiego serca, by bę­
dąc wyrzuconym z własnego mieszka­
nia, koczując gdzieś kątem, żyjąc w skraj­
nie ciężkich warunkach, brać na siebie 
dodatkowe obowiązki.

Ten tekst nie rości pretensji do całościo­
wego omówienia tematu. Próbuje jedy­
nie odnotować fakt jego istnienia w opar­
ciu o fragmentaryczną wiedzę autora i 
jego rozmówców.

Wiem z rodzinnych opowieści, że z gru­
pą więźniów, którzy przychodzili co tydzień 
sprzątać miejską elektrownię, mieli łącz­
ność jej pracownicy. Skrzynką kontakto­
wą była szuflada biurka, z której zabierali 
np. korespondencję, lekarstwa, tytoń, 
sami zaś zostawiali szpulki nici przemy­
cane z więzienia i listy do rodzin.

Grupom więźniów pracującym w mieście 
przy pracach porządkowych, np. przy wy­
wózce śmieci, mieszkańcy domów szy­
kowali ciepłą strawę. Strażnik - Polak 
pozwalał, by na przemian połowa ekipy 
pracowała, a druga w tym czasie się po­
silała.

Wronczanie, chociaż żyjący w bardzo trud­
nych warunkach mieszkaniowych, przyj­
mowali na nocleg rodziny więźniów. Były 
to przeważnie żony przybywające po zwal­
nianych mężów. Ponieważ musiały zja­
wić się pod więzienną bramą wcześnie

Kocioł, czyli o przykrych
SKUTKA CH

PEŁNIENIA  DOBRYCH UC ZYN K Ó W

rano, przyjeżdżały poprzedniego dnia i 
szukały nerwowo noclegu w polskich 
domach przed rozpoczęciem godziny po­
licyjnej. Zwykle wracały ze zwolnionymi 
mężami do rodzin, u których nocowały i 
próbowały doprowadzić do porządku cy­
wilne ubrania swoich mężów, wygniecio­
ne w więziennych magazynach tak, że zwra­
cały powszechną uwagę i podróżowanie 
w nich było po prostu niebezpieczne.

Raz udzielona gościna zaczynała zwykle 
łańcuch wizyt kolejnych żon z tej samej 
miejscowości. U nas nocowało kilka pań 
ze Śremu czy Pleszewa. Jedna z nich 
przesiedziała wraz z mamą całą noc przy 
łóżeczku brata i być może jej umiejętno­
ściom robienia kompresów mój brat za­
wdzięcza życie.

Akcja udzielania noclegów trwała także 
po wojnie i nasiliła się po likwidacji wro- 
nieckich hoteli. Wiem o dwóch rodzinach 
z ul. Dworcowej, które przyjmowały przy­
jeżdżających na widzenia. Pani AlaŁausz 
twierdzi, że takich rodzin na ich ulicy było 
więcej, a informatorami poszukujących 
noclegu byli kolejarze z dworca, przede 
wszystkim „panie z okienka”, jak nazy­
wało się wtedy bileterki.

U rodziny Baszyńskich nocowało kilka 
rodzin. Ich córka, pani Stachowiakowa 
pamięta nazwiska niektórych, z niektóry­
mi do dziś utrzymuje kontakty listowne, a 
jeden z byłych więźniów, pan Jan Czar­
necki z Tomaszowa Mazowieckiego od­
wiedza ją  w czasie wronieckich zjazdów 
więźniów politycznych. Wszyscy, którzy 
bywają na tych uroczystościach, nie mo­
gli go nie zauważyć, bo jako jedyny wy­
stępu je  w m undurze i przy szabli. 
Wdzięczność niektórych rodzin wyrażała

się zaproszeniami na wakacje dzieci 
wronieckich dobroczyńców.

Ala Łauszowa z kilku rodzin nocujących 
u nich pamięta państwa Wąsowskich z 
Częstochowy.

U Baszyńskich nocowało między inny­
mi małżeństwo Regulskich z Warszawy. 
Pani Czarnecka przyjeżdżała najpierw do 
jednego syna, a po jakimś czasie po jego 
wyjściu zjawiła się znowu, bo drugi syn 
też trafił do wronieckiego więzienia. Je­
den raz nocowała z dwoma innymi człon­
kami rodziny znana piosenkarka Maria 

Koterbska, któ­
ra zdaje się od­
wiedzała więzio­
nego brata, a że 
nie dla wszyst­
kich starczyło łó­
żek -  gwiazda 
spała na podło­
dze.

Nie zawsze po­
moc ograniczała się do dawania nocle­
gu. Wronieccy gospodarze byli często 
łącznikami między rodzinami i więźnia­
mi. Od rodzin przychodziły paczki, które 
były przepakowywane i przekazywane 
dalej; zaufani strażnicy przemycali je do 
więzienia z zagrożeniem co najmniej 
usunięcia z pracy

Pomaganie „wrogom państwa” nie mo­
gło się podobać ówczesnym władzom. 
Komuniści stosowali zasadę zbiorowej 
odpowiedzialności, wg której nie tylko 
oskarżony, ale wszyscy członkowie ro­
dziny byli winni i należała się im kara. 
Karą dla rodzin były uciążliwe podróże, 
gdyż celowo umieszczano więźniów jak 
najdalej od miejsca zamieszkania, chcąc 
w ten sposób ograniczyć kontakty. Karą 
był brak hoteli, zmuszanie do poszukiwa­
nia noclegów lub koczowanie na dwor­
cach. Zawsze chodziło o psychiczne mal­
tretowanie, upokarzanie i zniechęcanie. 
Jak się dalej dowiemy, karą objęci byli 
także ci, którzy w duchu chrześcijańskie­
go miłosierdzia nieśli pomoc innym.

Kocioł na Dworcowej
Trudno znaleźć jednoznaczną odpo­
wiedź, jaki cel miało urządzenie kotła w 
mieszkaniu Baszyńskich. Czy chodziło 
o przebywające w tym czasie rodziny 
więźniów, czy o zastraszenie wszystkich 
udzielających pomocy? A może chodziło 
o złapanie strażników biorących udział w 
tej akcji?

Moja rozmówczyni nie pamięta już do­
kładnej daty tego wydarzenia. Mogło 
mieć ono miejsce w 1952 lub 1953 roku 
i była to chyba jesień. Pamięta jednak 
doskonale, że było późne piątkowe po-
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południe, kiedy szamotulscy ubecy 
wkroczyli do m ieszkania i nałożyli 
areszt domowy na wszystkich obec­
nych. W mieszkaniu Baszyńskich prze­
bywało wówczas 11 osób: czterooso­
bowa rodzina gospodarzy, rodziny trzech 
więźniów i Wanda Wąsowska, po mężu 
Jeziorna, z którą córka gospodarzy, 
Dana, wybierała się do kina. Rozpo­
czął się kocioł, który miał trwać do so­
boty następnego tygodnia.

Mijały kolejne dni, a aresztowani byli cał­
kowicie odcięci od świata. Jedynie ma­
mie Baszyńskiej pozwolono robić za­
kupy w mieście, ale wtedy towarzyszył 
jej jeden z ubowców . Aresztowani byli 
pilnowani nieustannie, także w ubika­
cji, która znajdowała się na podwórzu. 

Ubowców było czterech -  trzech przez 
całe 9 dni pilnowało kotła, czwarty peł­
nił funkcję łącznika z szamotulskim sze-

W ronieckie historie nieznane

i tacji. Jego zachowanie było na tyle 
i przekonujące, że ubecy zgodzili się 

na wizytę u lekarza. W czasie bada­
nia Regulski poprosił doktora o 
przekazania informacji do rodziny w 

i Warszawie. Dr Zimniak obiecał po- 
j moc. Krótko potem także Danie 

udało się wysłać gryps do matki 
aresztowanej koleżanki.

Według jednej wersji kocioł zlikwi­
dowano, ponieważ akcja spaliła na 
panewce, kiedy trafił do niego Kazi­
mierz Borucki, ówczesny przewod­
niczący Rady Narodowej, który 

1 chciał odwiedzić gospodarzy. Po tej 
li wpadce zasadzkę musiano zlikwi­

dować, by uniknąć dalszej kompro­
mitacji. Kocioł trwał już tydzień,a je- 

z dyną zatrzymaną osobą był przed- 
stawiciel miejskich władz. W mie- 

,. ście było coraz głośniej o areszto­
waniu Baszyńskich i było mało

Mieszkańcy tej ulicy udzielali noclegu 
rodzinom więźniów.

5 na Dworcowej. W mieś 
o od wejścia UB urządził ko

fostwem i odbywał niemal wahadłowo 
podróże pociągiem między Wronkami i 
Szamotułami. Tą drogą przekazywane 
były nie tylko rozkazy, ale zaopatrzenie 
w żywność pilnujących kotła. Pani Sta­
chowiakowa zna z nazwiska jedynie 
owego „laufbursza”. Był nim Jan B., któ­
ry parę lat później (pewnie po likwidacji 
stalinowskiego urzędu bezpieczeń­
stwa) przeszedł do pracy cywilnej i za­
mieszkał we Wronkach.
Przez pierwsze dni nikomu nie udało 
się przekazać informacji o sytuacji w 
mieszkaniu Baszyńskich. Dopiero pan 
Baszyński wpadł na pomysł, by wyko­
rzystać do tego dr Zimniaka, bardzo 
dobrego znajomego rodziny. Namówił 
w'ęc pana Regulskiego, by udawał atak 
serca i domagał się lekarskiej konsul-

prawdopodobne, by ktokolwiek dał się 
złapać.
Pani Stachowiakowa uważa, że przy­
czyna likwidacji zasadzki była inna. Naj­
większe znaczenie przypisuje awanturze, 
którą ubekom urządziła matka jej kole­
żanki.
Pani Wąsowska po kilku dniach pełnych 
obaw o zaginioną córkę otrzymała gryps 
z wiadomością o aresztowaniu córki i 
miejscu jej pobytu, więc niezwłocznie 
zjawiła się przed drzwiami mieszkania 
przy ul. Dworcowej. Kiedy ubowiec otwo­
rzył jej drzwi i nakazał wejść do środka, 
dała upust nagromadzonym od tygodnia 
lękom i złości i zaczęła wrzeszczeć na 
całe gardło, że nie wejdzie, bo jak wej­
dzie, to ją  zatrzymają jak jej córkę, ona 
jednak nie myśli tego tak zostawić, bę­

dzie krzyczeć na całe miasto, niech się 
ludzie wreszcie dowiedzą, co się tu wy­
prawia, jaka tu się dzieje niesprawiedli­
wość. Jej krzyki ściągnęły pod dom przy 
Dworcowej 5 tłum gapiów.
W tej sytuacji UB skapitulował. Pani Wą- 
sowskiej pozwolono zabrać córkę, a póź­
niej uwolniono wszystkich pozostałych. 
Krótko potem przyjechał syn państwa 
Regulskich z Warszawy powiadomiony 
przez dr Zimniaka.

UB nie kapituluje
UB mógł przegrywać potyczki, ale nie 
wojny. Nigdy nie dawał za wygraną, o 
czym świadczą dalsze losy rodziny Ba­
szyńskich

Po tym zdarzeniu Baszyńscy przestali 
przyjmować rodziny więźniów. Nie ze stra­
chu o bezpiekowe szykany. Nie mieli 
gdzie ulokować gości. Krótko po zasadz­
ce Baszyńskim zabrano dwa pokoje z po­
wodu „nadmetrażu” i umieszczono sub­
lokatora, zapewne jedynie przypadkiem 
-  strażnika więziennego. Ale inni poma­
gali, może byli tylko nieco ostrożniejsi.

Bądź czu jny!!!!
Daj znać, jeśli wiesz o czyś, 

o czym my nie wiemy...
Zbliża się impreza - przypomnij 

o niej korespondentom WS, 
jeśli chcesz, byśmy o niej napisali! 
Bulwersuje cię coś - zadzwoń, 

przyjedziemy, opiszemy,

Wr,.. ..I • f di /•-* a i \
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Z cyklu: Ludzie i zwierzęta 

Gorąco polecam Czytelnikom 
„W.S.” pozycję książkową Wło­
dzimierza Gibasiewicza:

Psy znanych 
i łubianych

Książka wydana przez Kantor Wydawniczy 
SAWW w Poznaniu w 1992r. obejmuje 203 
strony tekstu i zawiera wywiady przepro­
wadzone przez autora ze znanymi przedsta­
wicielami polskiego świata kultury, będące ich 
wspomnieniami i refleksjami. O swoich pupi­
lach mówią m.in. Andrzej Drawicz, Krystyna 
Szostak- Radkowa, Danuta i Szymon Koby­
lińscy, Maria Czubaszek, Eryk Lipiński, An­
drzej Szczypiorski, Wiesław Ochman, Kry­
styna Sienkiewicz, Jerzy Woy- Wojciechow­
ski, Jerzy Duda- Gracz, Janusz Krasiński. 
Wywiady dotyczą głównie stosunku człowie­
ka- opiekuna do psa- podopiecznego oraz doli 
i niedoli zwierząt towarzyszących ludziom w 
Polsce, nasycone są wielką przyjaźnią, a na­
wet miłością do zwierząt, odsłaniają opinie o 
Polakach w zakresie ich stosunku do zwie­
rząt i otaczającej przyrody.
Warto przytoczyć opinie o zwierzętach nie­
których spośród „znanych i łubianych": 
Andrzej Drawicz: „Pozytywny stosunek do 
zwierząt je s t jedną z lepszych oznak czło­
wieczeństwa".
Krystyna Szostek- Radkowa: „Pies w domu- 
to duże szczęście i jeszcze większy obo­
wiązek” .
Jerzy Duda- Gracz: „Wiem, że psy są kłopo­
tliwe, /.../ nie wiem, czy to nie są chodzące 
czworonożne weryfikatory naszej kultury na­
szej tolerancji, naszego stosunku do ludzi, 
do świata, do wzniosłych idei, naszego ucy­
wilizowania”.
Janusz Krasiński: „Wiem, że bardzo inteli­
gentny człowiek na pewno różni się od bar­
dzo głupiego psa, ale nie wiem, czy bardziej 
inteligentny pies różni się od mniej inteligent­
nego człowieka”.
Spoza osób „znanych i łubianych” udzielają­
cych wywiadów, autor przytacza wypowie­
dzi innych wielkich miłośników zwierząt, któ­
rych cytuję:
Mark Twain: „Jeżeli nakarmisz głodnego psa- 
nie ugryzie cię. Tym się człowiek różni od psa". 
Leszek Prorok: „Pies jest jedynym zwierzę­
ciem, które zdradziło naturę dla przyjaźni 
z człowiekiem”.
Książka zaw iera również słowa sympatii 
i wdzięczności wypowiedziane pod adresem 
lekarzy weterynarii. Zamiast zakończenia 
zawiera wzruszającą modlitwę psa - autor­
stwa CARMEN BEMOS de GASZTOLD 
Książkę bardzo polecam wszystkim miłośni­
kom i opiekunom psów, ale również i tym, któ­
rych stosunek do zwierząt jest negatywny, a 
nawet brutalny. Jedni i drudzy dowiedzą się 
wiele o sobie.
Notatka biograficzna o autorze: dr n. wet. Wło­
dzimierz Gibasiewicz ur. się w 1949r. w Sul­
mierzycach, pow. Kostrzyn, w 1970r. ukoń­
czył technikum weterynaryjne we Wrześni, 
w 1977r. studia na wydziale weterynaryjnym 
we Wrocławiu, w 1983r. obronił rozprawę 
doktorską, pracował kolejno w Środzie Wiel­
kopolskiej, Objezierzu, Dusznikach.

Andrzej Kopliński

O d Czytelników

Antykwariat

Pewnego dnia na spacerze 

Długie się stały olch cienie, 

Przywiodły z sobą wspomnienie 

Zaklęte w wysoką wieżę.

W wieży tej stoją rycerze,

A raczej zbroi namiastka 

Została z dawnego Piasta;

Nikt więcej jej nie ubierze.

Owszem, kurz czasem ktoś zbierze 

I zamknie w lnianym woreczku, 

Lakując plombę na wieczku; 

Spisze na białym papierze

Książkę o losu krupierze,

Co stawiał sztony na męstwie, 

Wydawał sny o zwycięstwie; 

Zaniosą wieniec harcerze.

Lecz na cmentarzu, przy sieni, 

Gdzie myśli nuta grobowa,

Tam stoi zbrój matka, wdowa;

I słucha mowy kamieni.

A

XXXIXMMIII

Zahamowano wściekliznę!
Udało się zahamować wzrost liczby 
ognisk wścieklizny - poinformowano w 
trakcie posiedzenia Kolegium Doradcze­
go Wojewody Wielkopolskiego. Dzięki 
podwojeniu liczby dawek szczepionki dla 
lisów wolnożyjących liczba rejestrowa­
nych ognisk choroby spadła do ok. 10 
miesięcznie, podczas gdy w 2001 i 2002 
roku kolejne przypadki wścieklizny noto­
wano prawie codziennie. W październi­
ku przeprowadzana jest kolejna, jesien­
na akcja szczepień. W ramach zwalcza­
nia wścieklizny na terenie województwa 
zaszczepiono już blisko 175 tys. psów. 
Prowadzone w województwie od 8 lat 
szczepienia lisów przeciwko wściekliź­
nie spowodowały znaczący spadek za­
chorowań, ale doprowadziły również do 
nadmiernego wzrostu populacji lisów 
i jenotów, co w efekcie przed dwoma laty 
przyniosło kolejny wzrost liczby zachoro­
wań. Lisy i jenoty są głównymi nosicie­
lami tej niebezpiecznej choroby -  na 137 
ognisk wścieklizny, stwierdzonych do 
sierpnia br. na terenie Wielkopolski, tyl­
ko 21 zostało spowodowane przez inne 
zwierzęta.
Obok wścieklizny, spośród 25 chorób, 
podlegających obowiązkowi zgłoszenia 
i zwalczanych na koszt budżetu państwa, 
na terenie Wielkopolski wystąpiły gruźli­
ca bydła, enzootyczna białaczka bydła 
oraz zgnilec amerykański pszczół. 
Gruźlicę lekarze weterynarii odkryli w 
powiatach chodzieskim i wrzesińskim u 
15 zwierząt. Wszystkie sztuki podlegają 
izolacji, a ich ciała będą poddane utyli­
zacji w Zakładach Utylizacyjnych przera­
biających materiał szczególnego ryzyka. 
Badaniom na obecność gruźlicy podda­
no ponad 137 tys. sztuk zwierząt.
Spada liczba zwierząt dotkniętych enzo­
otyczną białaczką bydła, dzięki prowadzo­
nemu corocznie wykupowi zakażonych 
krów oraz realizacji dobrowolnych pro­
gramów uzdrawiania stad zakażonych 
białaczką. W tym roku wykupiono już 466 
zwierząt i planowany jest wykup ok. pół­
tora tysiąca. Ogólną liczbę zakażonych 
zwierząt w Wielkopolsce ocenia się na 
ok. 7000 sztuk.
Zgnilec amerykański pszczół stwierdzo­
no tylko raz -  w powiecie chodzieskim. 
Chorobę likwiduje się przesiedlanie psz­
czół, odkażanie uli oraz odpowiednie 
zbiegi lecznicze.
Prowadzenie przez Inspekcje Weteryna­
ryjną badań monitoringowych oraz zado­
walające wyniki przeprowadzanych te­
stów, podtrzymują status Polski jako kraju 
wolnego m in. od pryszczycy, pomoru 
świń, choroby pęcherzykowej, brucelozy, 
trzęsawki owiec oraz gruźlicy bydła 
i umożliwiają eksport na rynku zagranicz­
ne zwierząt oraz otrzymywanych z nich 
produktów żywnościowych.

Szczegółowych in fo rm ac ji udziela. 
Lesław Szabłoński, Wielkopolski Woje­
wódzki Lekarz Weterynarii, tel. 868 52 56
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panie i muzyce. Seniorki i seniorzy ba­
wili się wspaniale.

Złota Jesień 
o sobie

Zarząd Polskiego Ko­
m itetu Pomocy Spo­
łecznej we Wronkach 
i Klub Seniora „ZŁOTA 
JESIEŃ” w m iesiącu 
wrześniu i październiku 
br. zorganizował wiele 
imprez.
W dniu 06.09.2003 we 
w łasnym  Ośrodku 
Wczasowym w Chojnie 
odbyło się „Pożegnanie 
Lata” . Przy pięknej sło­
necznej pogodzie, w 
zabawie uczestniczyło 
45 seniorek i seniorów.
Były kawa, ciasto, kiełbaski z grilla. Spę­
dzono mile czas w otoczeniu jeziora i la­
sów Puszczy Noteckiej.

W dniu 13.09.2003r. w świetlicy OPS we 
Wronkach zorganizowano comiesięczną 
■mprezę urodzinową, w której uczestni­
czyło 47 osób przy kawie, cieście, szam-

L ą *

W dniu 27.09.2003r. Zarząd Polskiego 
Komitetu Pomocy Społecznej we Wron­
kach i Klub Seniora ZŁOTA JESIEŃ zor­
ganizował wyjazd na „Grzybobranie" 

przy pięknej i słonecznej pogodzie w 
imprezie tej uczestniczyło 49 osób. 
Przeprowadzono dwa turnieje spraw­
nościowe. W rzucie lotką uczestniczyły 
23 osoby.
I miejsce zajęła Krystyna Walentyno- 
wiccz, II miejsce Marianna Zmyśliń- 
ska, III miejsce Maria Michalska.

W rzucie ringo uczestniczyło 21 osób.

I m iejsce za ję ła  Teresa Drożan,
II miejsce Maria Skrzypczak, III miej­
sce Stanisław Drożan.
Zwycięzcy pierwszych trzech miejsc 
otrzymali nagrody- torty, bomboniery, 
słodycze.

W dniu 03.10.2002r. Zarząd Polskiego 
Komitetu Pomocy Społecznej i Klub Se­
niora ZŁOTA JESIEŃ zorganizował w 
obiekcie Kręgielni III Turniej Kręglarski 
połączony ze spotkaniem urodzinowym 
w którym wzięło udział 39 seniorów.

W turnieju kręglarskim kobiet zwycięży­
ły: I miejsce Maria Michal­
ska, II m iejsce Danuta 
Urban, III miejsce Maria 
Skrzypczak.
W tu rn ie ju  kręg larskim
mężczyzn zwyciężyli: I miej­
sce S tan is ław  Drożan, 
II miejsce Marian Lutom­
ski, III miejsce Eugeniusz 
Piasek. Zwycięzcy otrzyma­
li nagrody.
Już dziś zapraszamy na 
IV Turniej Kręglarski, który 
odbędzie się w styczniu 
2004r.

Zarząd

WIELKOPOLSKA
NAJWAŻNIEJSZA!

Informacja prasowa 

Biura posła 
Adama St. Szejnfelda 

Platforma Obywatelska

Problem pierwszy:
Stoimy przed historyczną szansą, która 
zadecyduje, czy największe złoża ropy 
i gazu odkryte w historii Polski będą wy­
dobywane w kopalni zlokalizowanej na 
terenie Wielkopolski, czy poza granica­
mi naszego województwa. Aby decyzje były 
korzystne dla gmin i powiatów naszego 
regionu, potrzeba bez wątpienia wspól­
nego działania wielu osób i instytucji.

W związku z powyższym poseł Adam 
Szejnfeld zwrócił się na piśmie do mar­
szałka województwa w ielkopolskiego 
Stefana Mikołajczaka oraz wojewody wiel­
kopolskiego Andrzeja Nowakowskiego 
z prośbą o podjęcie przez nich działań 
wspierających burmistrza Międzychodu

i Starostwo Międzychodzkie. mających 
na celu zlokalizowanie przyszłej kopalni 
ropy i gazu na terenie tego powiatu.

Poseł Szejnfeld wystosował również 
w tej sprawie pisma do wicepremiera, 
ministra gospodarki, pracy i polityki społecz­
nej Jerzego Hausnera oraz do prezesa Pol­
skiego Górnictwa Naftowego 
i Gazownictwa S.A. - Marka Kossowskiego.

Problem drugi:

Dla prawidłowego rozwoju całej Wielko­
polski oraz pełnej in teg rac ji gmin 
i powiatów naszego województwa bez 
wątpienia ważne jest, aby teren całej 
Wielkopolski objęty był zasięgiem tele­
wizji publicznej z programem lokalnym 
nadawanym przez Telewizję Poznań. 
Niestety, jak do tej pory tereny byłego wo­
jewództwa pilskiego traktowane są przez 
odpowiedzialne za te sprawy instytucje 
po macoszemu, bowiem problem zasię­
gu PTV rozwiązano na korzyść ziemi ko­
nińskiej i kaliskiej, podczas gdy w Pile 
i w powiatach subregionu pilskiego na­
dal zmuszeni jesteśmy oglądać progra­
my nadawane przez telewizję ze Szczeci­
na lub Bydgoszczy. W związku z powyż­
szym poseł Adam Szejnfeld zwrócił się 
do prezesa Rady Ministrów Leszka Mil­
lera oraz przewodniczącej Krajowej Rady 
Radiofonii i Telewizji Danuty Waniek, 
a także do władz wojewódzkich z prośbą 
o podjęcie stosowanych działań w kie­
runku rozwiązania tego problemu.

Emilia Brudziana
Dyrektor Biura Poselskiego
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WIELKOPOLSKI
URZĄD WOJEWÓDZKI W POZNANIU

Informuje:
W 16 gminach Wielkopolski odbyły się 
pierwsze szkolenia dla rolników na te­
mat dopłat bezpośrednich do produkcji 
rolniczej (płatności obszarowe). Spotka­
nia są częścią prowadzonej przez Wiel­
kopolski Oddział Regionalny Agencji 
Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa 
kampanii informacyjno -  promocyjnej 
zmierzającej do jak najpełniejszego wy­
korzystania  środków  finansow ych 
Wspólnej Polityki Rolnej przeznaczonych 
na wsparcie rolnictwa. Podczas szkoleń 
z udziałem zainteresowanych rolników 
pracownicy Biur Powiatowych ARiMR 
uczą jak prawidłowo wypełnić wnioski 
o wpis do ewidencji producentów oraz 
o przyznanie płatności obszarowych 
na rok 2004. Akcję informacyjną wspie­
ra ją  spec ja liśc i z W ie lkopo lsk iego 
Ośrodka Doradztwa Rolniczego, Wielko­
polskiej Izby Rolniczej oraz banków spół­
dzielczych. W sumie Agencja zamierza 
zorganizować na terenie województwa 
3200 spotkań szkoleniowych.

Wniosek o wpis do ewidencji producen­
tów może złożyć każdy producent rolny, 
który będzie chciał ubiegać się o płatno­
ści z wszelkich linii pomocowych w ra­
mach funduszy unijnych. Celem złoże­
nia wniosku jest zarejestrowanie wnio­
skodawcy w ewidencji producentów rol­
nych /przetwórców/ lub organizacji pro­
ducentów. Każdy producent rolny, zanim 
będzie ubiegał się o płatności obszaro­
we powinien złożyć wniosek w biurze po­
wiatowym Agencji Restrukturyzacji i Mo­
dernizacji Rolnictwa jednak nie później 
niż 21 dni przed złożeniem wniosku 
o płatności obszarowe.

Wniosek o przyznanie płatności obsza­
rowych może złożyć producent rolny, któ­
ry uzyskał już wpis do ewidencji produ­
centów rolnych (posiada nadany przez 
ARiMR numer identyfikacyjny). Należy go 
złożyć w biurze powiatowym ARiMR, wła­
ściwym ze względu na miejsce zamiesz­
kania, niezależnie od tego w ilu woje­
wództwach, powiatach, gminach, itd. pro­
ducent rolny użytkuje grunty rolne. W 2004 
roku wniosek będzie można złożyć od 15 
kwietnia do 15 czerwca.

Szczegółowe informacje:

BIURO RZECZNIKA PRASOWEGO WO­
JEWODY WIELKOPOLSKIEGO 

Biuro Obsługi Płatności ARiMR w Pozna­
niu. Tel. 0 - 61 84-55-620

Co n o w e g o  w B r a c t w ie  j
_____________________  __J

Wyniki w strzelaniu

o TYTUŁ
KRÓLA PIWNEGO

Bractwa Kurkowego Wronki 
w dniu 05.10.2003 r.

5 października 2003 roku na strzelni­
cy ZK odbyło się kolejne strzelanie 
brackie. Tym razem stawką był tytuł 
Króla Piwnego. Oto wyniki strzelania 
do poszczególnych tarcz:

Tarcza Królewska
Król -  Bogdan Kurowski
I rycerz -  Stanisław Spychała

II rycerz -  Marek Wrembel

Kur
1. Marian Radomski

2. Jerzy Pawlak
3. Wojciech Stachowiak

Tarcza Bracka
1. Wojciech Maciejewski (KBS Mosiń­
sko -  Puszczykowskie)
2. Grzegorz Szydłowski (KBS Mosińsko
-  Puszczykowskie)

3. Ireneusz Chudy (KBS Szamotuły)

Zapadki
1. Ryszard Bartkowiak (KBS Pniewy)

2. Wojciech Maciejewski (KBS Mosiń­
sko -  Puszczykowskie)

3. Grzegorz Szydłowski (KBS Mosińsko
-  Puszczykowskie)

Uwaga!

W dniu 27.10.2003r.
o godzinie 10.oo w świetlicy 

wiejskiej w Wartosławiu 
odbędzie się spotkanie 

informacyjno- promocyjne 
w zakresie wypełniania wniosku 

o wpis do ewidencji oraz wniosku 
o dopłaty obszarowe dla rolników 

ze wsi Wartosław, Popowo, 
Łubowo.

Spotkanie prowadzić będą 
przedstawiciel ARiMR - Andrzej 

Żybura; przedstawiciel BS - Beata
Barłóg i ODR/KCDRRiOW 

Andrzej Greczka.
FOT. W .  Skrzypkowiak
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Holenderski K orespondent specjalny  W ronieckich S praw  z B everwijk WIM SPRUIT pisze:

Kierowca autobusu do Wronek - Rene 
wstępuje w związek małżeński z Cyn­
tią z Beverwijk

Wkrótce spodziewamy się znowu ślubu 
Beverwijk -  Wronki. W każdym razie w 
piątek 24 października w 
związek małżeński wstąpi • • • • • «  
dwójka ludzi, którym sprawy 
Wronek bardzo leżą na ser­
cu. *

• • • • • •
Jedynym, prawdziwym ślu­
bem Beverwijk -  Wronki jest oczywiście 
ten pomiędzy Małgosią Meijer - Pietrzy­
kowską i Klaasem Meijer. Małżeństwo to 
zostało przypieczętowane narodzinami 
ich prześlicznej córki Cathriny. Gosia po­
chodzi z Wronek, a Klaas z Beverwijk. 
Pierwszym ślubem Heemskerk-Wronki 
był ten pomiędzy Alicją Bobeldijk-Stype- 
rek i (już niestety nieżyjącym) Gerritem 
Bobeldijk.
24 października Cynthia Jensma wycho­
dzi za Rene de Geeter. Rene jest kierow­
cą autobusowym, w 1999 kierował auto­
busem, który có roku przyjeżdża do Wro­
nek. W autobusie siedziała także Cyn­
thia najmłodsza córka mojej siostry Mar- 
gi. Oboje bardzo dobrze czuli się w swo­
im towarzystwie, ale wtedy jeszcze nie 
przeskoczyła żadna iskierka. Kiedy w 
maju 2001 Cynthia i Rene znowu jechali 
autobusem do Wronek iskierka przesko­
czyła. Rene kierowca autobusu firmy 
Schilder i Cynthia siedzieli w pierwszy 
rzędzie obok mnie.
Kiedy przyjechali do Holandii codziennie 
do siebie dzwonili i utrzymywali kontakt 
także przez e-mail. Zakochali się w so­
bie i miłość ich stawała się z dnia na 
dzień silniejsza. Przyszłość widzieli w 
różowych kolorach. Data ślubu została 
ustalona i przygotowania do ślubu mo­
gły się rozpocząć.
Do czasu, kiedy w zeszłym roku, w maju, 
zdarzyło się coś niespodziewanego. 
Cynthia, która jako mała dziewczynka czę­
sto odwiedzała Wronki ze swoim bratem 
i z rodzicami, ciężko zachorowała pod­
czas krótkich wakacji na wschodzie na­
szego kraju. Cynthia została natychmiast 
przewieziona do Akademickiego Cen­
trum Medycznego w Amsterdamie. Do­
piero po kilku tygodniach lekarze doszli 
do wniosku, że Cynthia miała udar mó­
zgu. Lewa strona jej ciała nie funkcjono­
wała: od samej głowy do stopy.
Przez szpital akademicki dostała się do 
Szpitala Czerwonego Krzyża w Beverwijk 
1 Później do centrum rewalidacji Helio- 
mare w Wijk aan Zee. Niektóre funkcje 
wróciły, ale chodzenie sprawiało jej jesz­
cze trudności. Dlatego została na pół roku

przyjęta do specjalnej kliniki Szpitala 
Uniwersyteckiego w Utrecht. 5 września 
(półtora roku po udarze) mogła Cynthia 
nareszcie wrócić do domu.

Cynthia nie wyzdrowiała całkowicie. Nie 
jest jeszcze taka jaką była. Swojej pracy

ŚLUB RENE I SYNTII •

jako asystentka weterynarza nie może, 
niestety, wykonywać. Porusza się na 
wózku inwalidzkim i na trójkołowym ro­
werze. «-
W taki sposób, w jed­
nej chwili, może zmie­
nić się życie młodej 
kobiety. W zeszłym 
roku i w tym roku Cyn­
thia i Rene nie mogli 
jechać autobusem  
do Wronek. Na drugi 
rok między 16 

i 24 maja chcą wybrać 
się z coroczną wy­
cieczką do Wronek.

Podziw i respekt na­
leżą się także Rene.
Cały ten czas wspie­
rał on swoją przyszłą 
żonę. Jeździł ze szpi­
ta la  do szp ita la  i 
mimo wszystkich pro­
blemów i obowiązków wykonywał swoją 
pracę kierowcy. Młoda para kupiła już 
dom w Beverwijk i cieszy się swoim 
psem Sannę. Ten nadchodzący ślub jest 
ukoronowaniem ich miłości i wierności 
i może posłużyć jako przykład dla wielu 
innych. Chciałem się tym podzielić z Czy­
telnikami, ponieważ jest to nadzwyczaj­
na sytuacja.
Małżeństwo zostanie zawarte w Huize 
Scheijbeeck przepięknej, wiekowej po­
siadłości w Beverwijk. Zdjęcia ze ślubu 
zostaną także wykonane i goście wesel­
ni przeniosą się do Muzeum Kennemer- 
land, także w Beverwijk, gdzie zostaną 
przyjęci. Następnie przeniosą się do re­
stauracji De Open Keuken i tam wieczo­
rem odbędzie się przyjęcie z tortem, któ­
rego młodzi pokroją.
Razem z urzędnikiem stanu cywilnego, 
jako wuj młodej pary, będę mógł udzie­
lić im ślubu
i młoda para poprosiła mnie także o wy­
głoszenie przemówienia. Oczywiście to 
zrobię.
Myślę, że młoda para bardzo się ucie­
szy, jeżeli znajomi z Wronek przyślą im

kartkę z pow inszowaniam i. D latego 
ośmielę się podać ich adres:

Cynthia i Rene de Geeter, 
Populierenlaan 27,
1943 GE Beverwijk

Mamy nadzieję, że zdrowie Cythii jesz­
cze się poprawi i życzymy im obojgu 
wspaniałego ślubu, zdrowia, pomyślno­
ści i błogosławieństwa na nowej drodze 
ich życia.

Wim Spruit 

Tłumaczenie: Małgorzata
Pietrzykowska-Meijer

Syntia i Rene

Miłość jes t jedyną rzeczą, 
która staje się większa, 

jeżeli dzielimy ją  
z inną osobą

Cynthia i Rene 
wstępują w związek 

małżeński
w piątek 24 października 

2003 o 13.30 
w Huize Scheijbeeck 

w Beverwijk.

Składanie życzeń jest 
umożliwione w restauracji 
De Open Keuken od 16.30. 

Specjalnie z naszymi gośćmi 
chcemy ten świąteczny 

dzień zakończyć obiadem. 
Nasz adres: 

Populierenlaan 27,
1943 GE Beverwijk.
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Dyrektor M Aria W oźniak jest

DUMNA Z PRACY SWOJEJ SZKOŁY

W ostatnim tygodniu Szkoła Podstawo­
wa numer 2 we Wronkach otrzymała ty­
tuł SZKOŁY Z KLASĄ. Oficjalne wyniki 
opublikowała Wyborcza.

W powiecie szmotulskim tytuł ten zdoby- 
y: Szkoła Podstawowa z Chełmna, Szko­

ła Podstawowa im. Arkadego Fiedlera z 
Przyborowa, Szkoła Podstawowa nr 3 im. 
oraz Szkoła Podstawowwa nr 2 im. Kor­
nela Makuszyńskiego z Wronek. 

Dyrektor Maria Woźniak mówi, że na ten 
sukces pracowała cała społeczność 
szkolna - nauczyciele, obsługa szkoły, 
dzieci oraz ich rodzice, gdyż w SP-2 dużą 
wagę kładzie się na współpracę z rodzi­
cami. Stąd też impreza czerwcowa mia­
ła tak bogaty przebieg.

Co to jest „Szkoła z klasą”?

- zapytałam panią Jolentę Ostrowską. 
Szkoła z klasą" to akcja społeczna dla 
szkół. Udział biorą w niej nauczyciele, 
dyrektorzy szkół, uczniowie ich rodzice i 
samorządowcy, wszyscy, którzy chcą, aby 
szkoły uczyły twórczego myślenia, spra­
wiedliwie oceniały, miały dobry klimat, 
rozwijały w młodych wrażliwość, poma­
gały im uwierzyć w siebie i przygotowy­
wały do życia w nowoczesnym świecie. 

Od kiedy trwała akcja „Szkoła z klasą”? 
Akcję ogłoszono w „Gazecie” 20 maja 
2002 r. Wówczas udział brały tylko pod­
stawówki i gimnazja. Okazało się, że ak­
cja cieszy się ogromnym powodzeniem, 
swój udział zgłosiło ponad cztery tysiące 
szkół z całego kraju. Były to bardzo różne 
szkoły- ponad 51 proc, z małych miast 
(do 20 tys. mieszkańców) i wsi, ok. 30 
proc, z miast powyżej 100 tys. mieszkań­
ców, prawie 2 proc, to szkoły specjalne. 
Wszystkie starały się pokazać klasę na 
miarę swoich możliwości, bo każdą szko­
łę stać na to, by była lepsza.

Najwięcej szkół zgłosiło się z wojewódz­
twa śląskiego- niemal co trzecie tamtej­
sze gimnazjum i co piąta podstawówka

ubiegały się o tytuł „Szkoły z klasą”. Ale 
niemało dołączyło także z mniej zurbani­
zowanych terenów. Spośród podstawó­
wek i gimnazjów województwa wielko­
polskiego w akcji brała udział co piąta 
szkoła.

W ciągu roku każda szkoła realizowała 
sześć wybranych przez siebie zadań (po 
jednym do każdej zasady akcji). Spra­
wozdania z ich realizacji szkoły przysyła­
ły za pomocą Internetu do sekretariatu 
akcji, a specjaliści je zaliczali. Tytuł „Szko­
ła z klasą” otrzymały te szkoły, które zali­
czyły wszystkie sześć zadań. W środę 
SP2 otrzymała dyplom.

W najbliższych miesiącach „Gazeta” 
obiecuje opublikowanie przewodnika po 
„Szkołach z klasą”.

Sprawozdania szkół można przeczytać na
www.gazeta.pl/klasa.

Jakie są zasady „Szkoły z klasą”? - py­
tam dyrektor Woźniak.

Cele akcji wyznacza sześć głównych za­
sad dobrej, mądrej, przyjaznej uczniom, 
nauczycielom i rodzicom szkoły:

1. Szkoła dobrze uczy każdego.
2. Szkoła ocenia sprawiedli­
wie.
3. Szkoła uczy myśleć i rozu­
mieć świat.
4. Szkoła rozwija społecznie, 
uczy wrażliwości.
5. Szkoła pomaga uwierzyć 
w siebie, tworzy dobry kli­
mat.
6. S z k o ła  p rz y g o to w u je  do  
przyszłości.

Co dalej? Czy na tym kończy się akcja? 

Okazuje się, że organizatorzy pomyśleli 
o dalszym ciągu akcji. Wymyślono pro­
gram Akademia. Szkołom, które zdobyły 
tytuł „Szkoły z klasą", zaproponowano 
udział w programie „Akademia”. Ma on 
pomóc wzbogacić i rozszerzyć edukację, 
wyrównywać szanse młodzieży z małych

Jolenta Ostrowska z  funkcji 
WICEDYREKTORA WYWIĄZUJE SIĘ 

ZNAKOMICIE, ZRESZTĄ MA NIEZŁY STAŻ 
W DYREKTOROWANIU (BYŁA SP3)

miejscowości. Do „Akadem ii” szkoły 
będą mogły wystąpić o dofinansowanie 
własnych edukacyjnych projektów, zajęć 
dodatkowych prowadzonych przez swo­
ich nauczycieli. „Akademia" będzie m.in. 
kierować do szkół wolontariuszy, którzy 
nieodpłatnie poprowadzą ciekawe lek­
cje. Organizatorzy chcą, by takie zajęcia 
prowadzili studenci, native speakerzy, wy­
kładowcy uczelni.

Jacek Strzemieczny - szef Centrum Edu­
kacji Obywatelskiej, współorganizator 
Szkoły z klasą informuje, że już 3100 szkół 
w Polsce zdobyło ten zaszczytny tytuł. 
Uważa, że trzeba docenić te szkoły, gdyż 
szkoły uhonorowane tym tytułem to te, 
którym zależy na dobrej pracy i opinii o 
sobie. Wykazały się pracowitością i umie­
jętnością pracy zespołowej. Nie znaczy 
to, że w takiej szkole nie ma problemów. 
Tego może oczekiwać ktoś, kto nie rozu­
mie pracy z dziećmi i młodzieżą. Ale pa­
miętać należy, że jedynie szkoła, w której 
nauczyciele dobrze ze sobą współpra­
cują i są gotowi- jeśli potrzeba- na do­
datkowy wysiłek, ma szanse rozwiązy­
wać problemy. A to zademonstrowały 
„Szkoły z klasą". O tym powinni wiedzieć 
rodzice i władze nadzorujące te szkoły. 
Szkoły i oświata potrzebują docenienia. 
Oznacza to i pieniądze na edukację, 
i zrozumienie, na czym polega ich praca. 

Akcja trwa nadal. Kolejne szkoły mają 
sznsę zdobyć tytuł „Szkoły z klasą”

Przez cały czas trwania akcji SP2 reali­
zowała sześć zadań (spośród trzydzie­
stu do wyboru): „Czy oceniamy sprawie­
dliwie?”, „Sprawdźmy czego nauczyli­
śmy", „Festiwal nauki", „Nasza mała i 
wielka Ojczyzna”, „Szkoła bez nałogów”, 
„Więcej kultury”. Za prowadzenie tych­
że projektów odpowiedzialni byli na­
uczyciele- liderzy: Zenon Wajs, Krysty­
na Skrzypczak, Mariola Choły, Ewa Na­
pierała, Małgorzata Pomianowska, Be­
ata Tomczak. Obsługę informatyczną 
zapewniła Aneta Rakowicz (sprawoz-
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dania z realizacji zadań przesłano za 
pomocą Internetu do sekretariatu ak­
cji, by mogli ocenić specjaliści), zaś 
nadzór merytoryczny pełniły panie dy­
rektor Maria Woźniak i Jolenta Ostrow­
ska. SP nr 2 zaliczyła wszystkie sześć 
zadań śpiewająco! Nauczyciele bezpo­
średnio zaangażowani i odpowiedzialni

za swoje zadanie docenieni zostali w tym 
roku przez dyrekcję szkoły, otrzymując 
nagrodę z okazji Dnia Nauczyciela. 
Szkole gratulujemy! Życzymy dalszych 
sukcesów, o których z radością napisze- 
my.

Grażyna Kaźmierczak

KONKURS
PLASTYCZNY

W drugim  tygodniu w rześnia 2003 roku 
uczniowie kl. IVA, IVB, IVC, IVD Szkoły 
Podstawowej Nr 1 we W ronkach uczestni­
czyli w szkolnym  konkursie plastycznym  
pt.„ M oje najpiękniejsze wspomnienie wa­
kacyjne”. Konkurs zorganizowały panie: mgr 
M ałgorzata Rewolte, mgr Magdalena Chru­
ściel, mgr Elżbieta Stachowiak.

Z pośród 80 prac plastycznych wykonanych 
techniką akwareli wytypowano 3 najciekaw­
sze, oryginalne prace: I m ie js c e -Dawid Kęsy 
kl. IV C; II miejsce - Beata Perz kl.IV B; III 
miejsce - Krzysztof Nowak kl. IVB.

Finał konkursu nastąpił 13. 10. 2003 roku w 
KINIE na apelu szkolnym z okazji „Dnia 
Nauczyciela " Laureaci konkursu otrzymali 
dyplomy oraz nagrody.

M łodym artystom  gratulujem y i życzymy 
dalszych sukcesów plastycznych na konkur­
sach pozaszkolnych.

mgr Małgorzata Rewolte

REGULAMIN KONKURSU 
REGIONALNO -  EKOLOGICZNEGO

P A Ł A C E  W  G M IN IE  
W R O N K I N A  T L E  

Ś R O D O W IS K A

P R Z Y R O D N IC Z E G O

I Organizator: Szkoła Podstawowa Nr 2 
•rn. Kornela Makuszyńskiego we Wron­
kach

II Patronat: Towarzystwo Miłośników Zie­
mi Wronieckiej; Wronieckie Spraw y- pa­
tronat medialny.
III Cele konkursu:
Celem konkursu jest edukacja regional­
na i ekologiczna oraz jej wpływ na życie 
każdego człowieka. Poznanie własnej 
tożsamości, kształtowanie postaw tole­
rancyjnych otwartych, nastawionych na 
Pluralizm, na zrozumienie i akceptację 
różnych kultur.
Organizator pragnie stworzyć szansę 
szerokiego udziału dzieci i młodzieży w 
Propagowaniu, rozpowszechnianiu oraz 
utrwalaniu wiedzy z zakresu edukacji re­
gionalnej i ekologicznej. Pobudzić twór­
czość plastyczną dzieci i młodzieży. Wy­
robić świadomy stosunek do proble­
matyki ekologicznej i regionalnej najbliż- 
SZe9o uczniom środowiska.

IV Zasady przeprowadzenia konkursu:

konkurs adresowany jest do uczniów 
klas IV -  VI szkół podstawowych. Będzie 
składał się z dwóch zadań: 

pierwsze z nich polega na wykonaniu 
folderu na temat zgodny z hasłem prze­
wodnim tegorocznej edycji. Prace nale­
ży wykonać samodzielnie (2-3 osobowe 
zespoły). Muszą one zawierać ilustracje, 
zdjęcia i opisy pałaców -  Nowa Wieś, 
Biezdrowo, Pożarowo, Wróblewo (w opi­
sie należy uwzględnić: datę powstania, 
architekta, właścicieli, opis zewnętrzny i 
wnętrza obiektu, stan obecny, dzisiejsze 
przeznaczenie). Wszystkie prace na od­
wrocie muszą być opisane tzn. zawierać 
podpis szkolnego organizatora konkur­
su, pieczątkę szkoły oraz logo autorów 
prac.
drugie zadanie, to napisanie testu 
sprawdzającego wiadomości i umiejęt­
ności z zakresu dziejów wyżej wymienio­
nych pałaców, ich właścicieli oraz oko­
licznej flory i fauny.
Szkoły typują trzyosobowe zespoły, które 
będą reprezentowały swoją placówkę.

V Terminarz konkursu:
Potwierdzenie udziału w konkursie na­
leży przesłać na adres organizatora do 
14. listopada 2003 r. Każda placówka po 
wstępnej weryfikacji prac może nadesłać 
3 najciekawsze foldery, najpóźniej do 31.

marca 2004 r., na adres organizatora. 
Prace oceniać będzie ju ry powołane 
przez organizatora konkursu.

Dnia 19. kwietnia 2004r. o godzinie 10°° 
zostanie przeprowadzona druga część 
zadania (test). Ogłoszenie wyników kon­
kursu wraz z rozdaniem nagród nastąpi 
22. kwietnia 2004 r. w Dniu Ziemi. 

LITERATURA:
*Vademecum krajoznawcze ziemi szamo­
tulskiej. Romuald Krygier, Paweł Mordal; 

‘ Szamotulskie. Przewodnik. Romuald 
Krygier;
‘ Wronki z dziejów miasta. Czesław Grott; 
‘ Wronieckie Sprawy (biblioteka miejska)
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IN F O R M A C JE
Urzędu Miasta i Gminy Wronki

tel./fax: (0-67) 254 11 35 e-mail: poczta@wronki.pl

O G Ł O S Z E N IE
Burmistrza Miasta i Gminy Wronki

o terminie sesji w sprawie uchwalenia zmiany uchwały 
dotyczącej planu zagospodarowania przestrzennego

Zgodnie z art. 18 ust.2 pkt. 12 ustawy z dnia 7 lipca 1994 r. 
o zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 1999 r. Nr 15, poz. 139 

z późn. zm.) podaje się do publicznej wiadomości, 
że dnia 24 października 2003 r. o godz. 10.00 w sali Wronieckiego 

Ośrodka Kultury we Wronkach przy ul. Poznańskiej 59 odbędzie się 
sesja Rady Miasta i Gminy, której przedmiotem będzie uchwalenie 

zmiany Uchwały Nr VII/69/2003 Rady Miasta i Gminy Wronki 
z dnia 29 sierpnia 2003r. w sprawie uchwalenia miejscowego 

planu zagospodarowania przestrzennego dla terenów położo-
nych wokół jeziora Pożarowskiego w Wartosławiu, Lubowie 

i Biezdrowie.
Burmistrz 

Kazimierz Michalak

Szanowna Redakcjo !

„Prywatne wysypisko !”

W uzupełnieniu wywiadu przedstawione­
go w poprzednim numerze Wronieckich 
Spraw przez Pana Komendanta Straży 
Miejskiej pt. „Uchwała Śmieciowa” prze­
syłam 2 fotografie prywatnego wysypiska 
śmieci, które znajduje się w lesie na skra­
ju prywatnej posesji Państwa X w Obe- 
Izankach (nazwisko zachowam do wia­
domości redakcji - przyp. red.). Dodać 
należy, że w/w wysypisko znajduje się 
w odległości około 200 metrów od pose­
sji Pana Komendanta Straży Miejskiej.

Nazwisko wyłącznie 

do wiadomości

Redakcji Wronieckich Spraw
Od redakcji:
Sprawę przekazałam dalej odpowiednim 
służbom. Jak mnie poinformował komen­
dant SM Paweł Mazurczak ponieważ po­
sesja znajduje się na prywatnym terenie 
leśnym mieszkańca Obelżanek sprawa 
trafiła do Nadleśniectwa.
Patrol leśny, który dotarł na m iejsce 
stwierdził, że problem już nie istnieje. 
Prawdopodobnie już kilka miesięcy temu 
został zasypany ów dół, po dokonaniu 
kontroli nie zlokalizowano podobnego 
wysypiska.
Takich przypadków jest z pewnością w 
gminie więcej. Informujemy więc - pry­
watny las lub inny teren prywatny nie upo­
ważnia do tworzenia dzikich wysypisk 
śmieci. O tym mówi ustawa i podjęta 
ostatnio uchwała Rady MiG Wronki.

Do sprawy wracam na str. 4 WS. G. K.

Straż M iejska informuje 31 4'.f
7A^AfJ\/ Strażul.Rduszâ S-

korzystania 
z drogi

przez rowerzystę

Rowerzysta ma obowiązek korzystać 
z istniejącej drogi dla rowerów lub drogi 
dla rowerów i pieszych. Gdy nie ma dro­
gi dla rowerów, wówczas rowerzysta 
powinien w pierwszej kolejności korzy­
stać z pobocza, jednocześnie pamięta­
jąc o wciąż obowiązującej zasadzie na­
kazującej zrezygnować z jazdy pobo­
czem, o ile jazda rowerem utrudniałaby 
poruszanie się pieszym lub gdy pobo­
cze nie nadaje się do jazdy.

Dopiero w ostateczności, gdy nie ma 
drogi rowerowej i gdy rowerzysta nie 
może skorzystać z pobocza (ze względu 
na jego brak lub ze względu na stojące 
na nim pojazdy) możliwa jest jazda pra­
wą stroną jezdni.

Oczywiście kierujący rowerem powinien 
jechać możliwie blisko prawej krawędzi 
jezdni, a w przypadku, gdy jedzie więcej 
niż jeden rower, powinny one poruszać 
się jeden za drugim.

UŻYWANIE
POJAZDÓW

UPRZYWILEJOWANYCH

Rozszerzony został katalog pojazdów, 
które mogą być wykorzystane jako po­
jazdy uprzywilejowane bez konieczności 
uzyskania zezwolenia ministra właści­
wego do spraw wewnętrznych. Chodzi 
tu o pojazdy Sił Zbrojnych.

Rozszerzono okoliczności, w których kie­
rującemu pojazdem uprzywilejowanym 
wolno nie stosować się do wskazanych 
w przepisie zasad ruchu oraz znaków 
i sygnałów drogowych. Dotychczas było 
to związane wyłącznie z ratowaniem ży­
cia, zdrowia, mienia oraz utrzymaniem 
porządku i bezpieczeństwa osób zajmu­
jących kierownicze stanowiska państwo­
we, którym na mocy odrębnych przepi­
sów przysługuje ochrona.
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Sport - redaguje Tadeusz Hojan

B ohater meczu 
G rzegorz Szamotulski

Amica Ekstraklasa

DRUGIE
DERBOWE

ZWYCIĘSTWO
Po raz drugi tej jesieni mieliśmy możli­
wość oglądać derby Wielkopolski na sta­
dionie przy Leśnej i ponownie Amica za- 
inkasowała komplet punktów, co przy 
zwycięstw ie wracającego do dawnej 
świetności Lecha nad Łęczną, pozwoli­
ło jej zająć czołowe miejsce w ligowej 
hierarchii. Miejmy nadzieję, że na dłużej. 

Mimo że obydwie drużyny zagrały bez 
swych filarów (Rasiak, Kryszałowicz) 
mecz stał na wysokim poziomie i kibice 
nie żałowali gardeł, dopingując swoje 
drużyny. Cieszy zwłaszcza postawa fanów 
Arniki, którzy wprowadzają nową jakość 
w sposobie kibicowania. Kolorowe po­
kazy świetlne wszystkim się bardzo po­
dobają a podczas dopingu nie ma wul­
garyzmów spotykanych u innych grup.

Malkontenci wprawdzie kręcą nosem, 
że Groclin miał ogromną przewagę i po­
winien co najmniej zremisować, że Sza­
motulski miał tyle szczęścia co Toma­
szewski na Wembley, ale trudno mi się 
z tym zgodzić. Nie od dziś wiadomo, 
iż wygrywa ten, kto strzeli większą liczbę 
bramek i Arnika właśnie zdobyła w so­
botę jedną więcej. Za piękno punkty przy- 
znaje się np. w turnieju tańca, a to zgoła 
inna dyscyplina. Grzegorz Szamotulski 
od pewnego czasu uznawany jes t 
za najlepszego bramkarza kraju głów­
nie za swoje nieprzeciętne umiejętno­
ści, które w sobotę zademonstrował. Sło­
wa uznania należą się też pozostałym 
zawodnikom, a szczególne trenerowi 
Stefanowi Majewskiemu, który mając na 
początku sezonu cały zastęp niezdol­
nych do gry zawodników, tak poukładał 
zespół, że jest na czele tabeli.
W następnej kolejce Amica wyjeżdża 
do Łodzi, gdzie zmierzy się z Widzewem, 
a już w środę ponownie przyjeżdża 
do Wronek Dospel Katowice.

T.H.

III LIGA

Amica II- Polonia Bydgoszcz 
2:0 (1:0)

Kolejny udany występ rezerw lidera eks­
traklasy. Wroniecka młodzież podbudo­
wana zwycięstwem swych starszych ko- 
'egów natarła z impetem stwarzając w 
Pierwszych 30 minutach sporo sytuacji 
do strzelenia bramek. W 16 min. Po za­

graniu Dawida Kucharskiego pierwszą 
bramkę zdobył Robert Bednarek. Mimo 
ogromnej przewagi w pierwszej połowie 
więcej goli nie padło. Druga odsłona była 
znacznie wolniejsza. Gra toczyła się w 
środkowej strefie i dopiero 3 min. przed 
końcem meczu Michał Król kapitalnym 
strzałem z pierwszej piłki ustalił wynik 
spotkania. Warto odnotować pierwszy 
występ po kilku tygodniowej przerwie Pio­
tra Dziewickiego.

T.H.

Zwycięstwo nad Polonią pozwo­
liło podopiecznym Jurija Szatało- 
wa i Marka Bajora (na zdjęciu 
z lewej) uplasować się na miejscu 
w ścisłej czołówce III- ligowej ta­
beli. Na pozostałych zdjęciach 
widać, że Popowo odwiedza licz­
na rzesza kibiców na czele z Pio­
trem Golasem (zdjęcie poniżej), 
który pogratulował kierownikowi 
drużyny Leszkow i Andrze jew ­
skiemu kolejnego zwycięstwa
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Kotwica Kórnik -  

Czarni Wróblewo 4:1 (4:0)

Wyprawa do Kórnika od 
początku nie zapowia­
dała korzystnego finału 
dla Wróblewskiej druży­
ny. Problemy w drodze 
na mecz sprawiły, że au­
tokar z piłkarzami z Wró- 
blewa po jaw ił się w
Kórniku dosłownie kilka minut przed pla­
nowanym rozpoczęciem spotkania. Trud­
no powiedzieć, czy brak normalnej roz­
grzewki może mieć aż tak duże znacze­
nie dla początków meczu, ale faktem jest, 
że tak fatalnie jak w pierwszych 20 minu­
tach zawodnicy Czarnych nie grali od 
niepamiętnych czasów.

W tym okresie gospodarze panowali nie­
podzielnie na placu gry i praktycznie każ­
da ich akcja kończyła się zdobyciem gola. 
Zawodnicy Kotwicy chyba sami nie spo­

Sport - redaguje Tadeusz Hojan

dziewali się tego, że po dwudziestu kilku 
m inutach będą prowadzić czterema

bramkami.

Iskierka nadziei w szeregach Czarnych 
pojawiła się tuż po przerwie, gdy sytuację 
sam na sam z bramkarzem gospodarzy 
wykorzystał Jacek Góral i wróblewianie 
mieli okazje na kolejne gole. Drużyna Ko­
twicy nie pozwoliła jednak wróblewianom 
zbliżyć się na bardziej niebezpieczną od­
ległość i mecz zakończył się sprawiedli­
wym zwycięstwem gospodarzy. 

Zawodnicy Czarnych powinni chyba po­
woli zacząć zdawać sobie sprawę z po­
wagi sytuacji, gdyż jeśli chcą zakończyć

rundę jesienną w środ­
ku tabeli, to powinni za­

cząć zdoby­
wać punkty, 
przede wszystkim na wła­
snym boisku. Z taką grą 
i podejściem do meczu jak 
w Kórniku nie ma czego 
szukać w klasie okręgo­
wej.

Do końca rundy jesiennej pozostało pięć 
serii spotkań i dobra postawa w nich 
może jeszcze przynieść efekty w tabeli. 
Przed zawodnikami z Wróblewa mecz na 
własnym boisku z Phytopharmem Klę­
ka. Mecz, który po prostu trzeba wygrać-  
obojętnie w jaki sposób i w jakim stylu. 
Czy zawodnicy Czarnych zaczną ponow­
nie grać na miarę umiejętności, jak na 
początku sezonu, będzie się można prze­
konać w niedzielę, 26 października 
o godzinie 14.

A-klasa

Warta Wartosław

- Rożnowia Rożnowo 3:1 (2:0)

GŁOWĄ O MURAWĘ

Pechowo zakończył grę w tym meczu 
16 letni Damian Soloch. Utalentowany 
pomocnik przez kwadrans rozgrywał zna­
komite spotkanie, miał udział w prowa­
dzeniu gospodarzy, niestety po 15 min. 
na noszach został zniesiony do karetki 
pogotowia po przypadkowym starciu 
z przeciwnikiem.

Zaczęło się obiecująco do gospodarzy. 
Już w 6 min. po faulu na Piotrze Łożyń- 
skim, z rzutu karnego Tomasz Duczkow- 
ski uzyskał prowadzenie. Jego brat Mi­
chał podwyższył w 12 min. po kapitalnym 
długim podaniu Bogdana Przybysza.

W 52 min. Marcin Jerzyński silnym strza­
łem z 20 metrów zdobył trzecią bramkę. 
Minutę później goście uzyskali honoro­

wego gola i emocje bramkowe się skoń­
czyły. Warta podkreślenia jest kulturalna 
postawa zawodników obydwu drużyn, 
których zawodnicy szanowali się wzajem- 

nie a upadek 
Dam iana był 
przypadkowy. 

D rużynę pro­
wadzoną przez 
Rafała Kudliń­

skiego (zarząd nie podjął jeszcze decyzji 
o nominacji choć zawodnicy chwalą jego 
meczowe założenia taktyczne) czeka 
mecz wyjazdowy w Konarzewie, już z po­
wracającym do drużyny po rocznej karen­
cji Adamem Jezierskim, który wzmocni 
siłę ofensywną Warty. T.H.

Bogdan Przybysz (kapitan): było to dla 
nas trudne spotkanie, ale wydaje mi się , 
że byliśm y lepsi. W tej grupie każdy 
może wygrać z każdym. Cieszymy się 
ze zwycięstwa.

Rafał Kudliński (grający trener): mecz był 
trudny i wyrównany a ułożył się dla nas 
bardzo dobrze, ponieważ już po pierw­
szym kwadransie prowadzili 2:0. To usta­

wiło dalsza część spotkania, które do 
końca kontrolowaliśmy.

M ichał Duczkowski zagrał 
DOBRY MECZ i STRZELIŁ JEDNĄ 

Z BRAMEK

Klasa młodzików

Czarni Wróblewo -
Promień Opalenica 2:0 (0:0)
Gole zdobyli : Rajmund Raszewski 

i Patryk Wyrębski.

W przedostatnim meczu rundy jesiennej 
młodzicy stanęli na wysokości zadania 
i pokonali niewygodnego rywala. Oprócz 
strzelców bramek na wyróżnienie zasłu­
żyli zawodnicy z formacji obronnej -  Grze­
gorz Raszewski, Mateusz Sobieski, Mak­
symilian Biedziak i Krzysztof Orzechow­

ski oraz dwaj bramkarze -  Jakub i Izaak 
Woźni. Dzięki temu zwycięstwu drużyna 
młodzików Czarnych utrzymała miejsce 
w ścisłej czołówce tabeli.
Kolejny mecz decydujący o pierwszym miej­
scu po rundzie jesiennej Czarni zagrają na 
wyjeździe w Buku z tamtejszą Patrią.
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Liga Nadwarciańska
GÓRKA - CHOJNO 3:3

GDZIE
DWÓCH SIĘ BIJE...

Mający duże znaczenie dla układu tabeli po pierwszej rundzie 
Pojedynek ściągnął do Nowej Wsi sporo entuzjastów piłki noż- 
nej- Bardzo liczną grupę tworzyli zawodnicy i kibice Zjednoczo- 
nych Marianowo, którzy po falstarcie z Chojnem spisują się rewe­
lacyjnie i przed tym spotkaniem byli liderami, aczkolwiek mieli 
Jeden mecz rozegrany więcej. Tęcza, w przypadku wygranej była­
by samodzielnym liderem, a Górka usadowiłaby się w czubie 
tabeli. Toteż poczynania obu drużyn były niezwykłe zacięte, a pro­
wadzący zawody Ryszard Konieczny miał pełne ręce roboty. Go­
spodarze mogą mówić o pechu. Trzykrotnie (Błażej Urban, Tade- 
Usz Rakuć, Arek Wojciechowski) obejmowali prowadzenie i po­
s o li l i  gościom wyrównać. Do dwóch ostatnich bramek kierow­
nictwo i zawodnicy gospodarzy zgłaszali sporo zastrzeżeń, gdyż 
P^y drugiej, według nich, Przemysław Frużyński był na pozycji 
spalonej, a trzecia została zdobyta bezpośrednio z rzutu z autu i 
miały one wpływ nie tylko na wynik bramkowy, ale też punktowy. 
p°za tym mecz mógł się podobać. Obie drużyny stworzyły sporo 
sytuacji do strzelenia bramek, a z remisu najbardziej cieszyli się 
2awodnicy z Marianowa, gdyż utrzymali prowadzenie w grupie.

najbliższą niedzielę w hicie grupy pierwszej Chojno zmierzy 
się z Marianowem. Prezes Zjednoczonych Jacek Janicki jest opty­
mistą- Do Chojna jedziemy zagrać kolejne, dobre spotkanie.
Oczywiście będziemy chcieli wygrać i wierzę w swoich zawodni- 
^dw. Czeka ich trudne zadanie, gdyż Tęcza jeszcze w tym sezo- 
nie nie przegrała T.H.

Przygotował Paweł Raszewski

Wyniki 7 kolejkiGrupa I
Kłodzisko- Zamość 1:1 

Górka- Chojno 3:3 
Rzecin- Samołęż 0:3 

Tabela

Grupa I
T Marianowo 6 15 23 9
2 Chojno 6 14 25 13

3-Górka 6 10 20 12

4 Kłodzisko 6 8 11 9
5- Zamość 6 7 12 15

6- Samołęż 6 6 10 16
7- Rzecin 6 0 6 33

Grupa II
1- śródmieście 5 15 25 6

2- Wierzchocin 5 10 12 7

3- Biezdrowo 5 7 8 16

4. Ćmachowo 5 6 1014

5. Jasionna 5 6 8 12

6. Stróżki 5 0 8 16

26.10.2003 o godz. 14.00 zo­
stanie rozegrana kolejka run­
dy wiosennej

I Grupa
Górka- Kłodzisko 14.00 

Samołęż- Zamość 14.00 

Chojno- Marianowo 14.00 

Rzecin pauza

II Grupa
Ćmachowo- Wierzchocin 14.00 

Jasionna- Stróżki 14.00 

Śródmieście- Biezdrowo 14.00

DZIEŃ PIECZONEGO ZIEMNIAKA 
WCHRZYPSKU

_______________________________________

W Domu Dziennego Pobytu w Chrzypsku (sąsiednia gmina) 
dyrektorem placówki jest wronczanin Grzegorz Deska, już kilka 
razy Wronieckie Sprawy otrzymały zaproszenie na imprezy orga­
nizowane przez tamtejszy Dom z udziałem dzieci z Wronek. Dni 
Wędzonej Sielawy, Wianki, a ostatnio Dzień Pieczonego Ziem­
niaka - to imprezy na które warto było pojechać. Tym razem prze- 
prawadzono kilka konkurencji, a oto ich wyniki:

Slalom jesienny
I miejsce- Bartek Rejman; II miejsce Patrycja Sobkowska; 
III miejsce Daniel Starzonek.

Rzut gumowcem na odległość 

I miejsce- Sławek Roszak; II miejsce Bartłomiej Rejman; III miej­
sce Krzysztof Kijek.

Układanie puzli
I miejsce- Daniel Starzonek; II miejsce- Mateusz Pęcherski; 
III miejsce- Monika Małecka.

Korale z jarzębiny
I miejsce- Daniel Starzonek; II- Bartłomiej Rejman; III- Kamila 
Krupecka.

Wykonanie ludzików z owoców jesieni
I miejsce- Monika Małecka; II miejsce- Magdalena Sikora; 
III Stefania Maślona.

Konkurs na najdłuższą obierkę 

I m iejsce- Kamila Krupecka; II m iejsce- Anna W łodarek; 
III Romuald Nowak.

Rzut kółkami do celu
I miejsce- Jarosław Taysner; II miejsce- Ryszard Ludek; III miej­
sce- Monika Małecka.

Rzut woreczkami do kosza
I miejsce- Romuald Nowak; II miejsce- Radosław Wesołek; 
III miejsce- Grzegorz Biliński.

Sortowanie owoców jesieni
I miejsce- Daniel Starzonek; II miejsce Bartłomiej Rejman; 
III miejsce- Jarosław Nowak.

Stanisław Żołądkowski Na koniec nagrody

i G rzegorz Deska
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B IE G I P R ZE ŁA JO W E
Dnia 15 października 2003 r. na terenie Sza­
motulskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji od­
były się Mistrzostwa Powiatu Szamotulskie­
go SZS w sztafetowych biegach przełajowych.

Piotr Rybarczyk
Nasze mistrzostwo powiatu jest

naszym mistrzostwem świata
W ubiegłym tygodniu w środę na obiekcie 
sportowym SzOSiR-u w Szamotułach odby­
ły się M istrzostwa Powiatu Szamotulskiego 
w Sztafetowych Biegach Przełajowych szkół 
podstawowych, gimnazjów i szkół ponadgim- 
nazjalnych. W tej corocznej imprezie sporto­
wej uczestniczą najlepsze zespoły szkolne 
w yłonione z m istrzostw  poszczególnych 
miast i gmin naszego powiatu. Na miejsce za­
wodów reprezentacja SP nr 1 im. J. Korczaka 
dotarła w najsilniejszym składzie dziewcząt 
i chłopców, a mianowicie: P atrycja  G um na, 
W eronika W itaszek, Jadw iga  K ról, L idia 
Nowicka, D anuta P iechota, E dyta Spycha­
ła , D a riu sz  Ś m iłow sk i, M a teu sz  K ęsy, 
M a te u sz  K a ttn e r ,  B a r to s z  H o ffm a n n  
i H u b ert M iech. Pod opieką Piotra Rybar- 
czyka młodzi zawodnicy skupieni i troszkę 
zdenerwowani gotowi byli do podjęcia rywa­
lizacji. Podstawowym założeniem było po­
konanie przez każdego startującego wyzna­
czonego dystansu (10 x 800m -  dziewczy­
n a -  chłopak- dziewczyna) w możliwie naj­
krótszym  czasie. W śród 10 sztafet, jako  
pierwsza na linii startu ustawiła się Jadw iga 
Król. Po jej bardzo dobrym biegu nasz ze­
spół zajmował czołową pozycję. Kolejnym 
zmianom tow arzyszył wyraźny wzrost ad­
renaliny wśród kibiców i duża dawka dopin­
gu od swego wychowawcy. Po przedostat­
niej zmianie nasza reprezentacja plasowała się
na drugim miejscu. Teraz już wszystko było 
w rękach a raczej w nogach D arka  Śmilow- 
skiego. Nasz mężczyzna nie zawiódł swych 
rówieśników i włączając piąty bieg połknął 
dotychczasowego lidera. Cel został osiągnię­
ty, nasze dzieciaki zdobyły m istrzostw o po­
w iatu  szam otulskiego, a ja  ju ż  tylko mo­
głem patrzeć, jak wygląda prawdziwa radość. 
To zwycięstwo dało nam awans do mistrzostw 
Wielkopolski w Mosinie, na które jedziemy 
za kilka dni ze starszymi kolegami z Gimna­
zjum na Polnej.

Sukces ten jest najcenniejszą nagrodą dla do­
świadczonych opiekunów i wychowawców 
m łodych sportowców-r Lucyny Nowaczyk 
oraz Pawła Hibnera- to właśnie oni już od wielu 
lat ukazują im prawdziwe wartości sportu.

O p iekun  rep rezen tac ji 

P io tr R ybarczyk

W kategorii gimnazjów wśród dziewcząt do 
rywalizacji stanęło 12 sztafet, a wśród chłop­
ców 11, z Gimnazjum Herberta startowała 
drużyna dziewcząt i chłopców. Opiekunowie 
nie ukrywali, że liczą na dobre miejsca sw o­
ich podopiecznych, ale takiego obrotu spra-

wy nikt się spodziewał. Dzięki wspaniałej po­
stawie uczniowie z Gim nazjum  im. 7,hi-

Z powiatu i województwa z tarczą

gniewa Herberta okazali się najlepsi za- 
równo wśród dziewczyn jak i chłopców.

D ziew częta startujące pod opieką p. Lidii 
K rem er zd o b y ły  M is trzo s tw o  P ow iatu  
w składzie: Daria Kalinowska, Anna Na­
w rot, Karolina Kuś, A gnieszka Rysma-

nowska, K atarzyna O drobna, Patrycja Pod­
górska, M agdalena K aliszan, Jo an n a  Bi- 
lew ska, D aria  P iasek, M arzena  Ś w in iar­
ska i N atalia Bloch.

Chłopcy z Gimnazjum Herberta startujący 
pod opieką p. P io tra  Ł aw niczaka wygrali 
Mistrzostwo Powiatu po zaciętej walce, a bie­
gali w składzie: S eb as tian  G ie rczy ń sk i, 
W ojciech Jankow ski, M aciej G apski, Pa­
weł Liszkowski, M ichał U rban , Daniel F i­
lipiak, A rtu r  M ichalak , Przem ysław  Goź- 
dziersk i, K rystian  R em isz, M arek  B rze­
ziński i M ichał K alinow ski.

Organizatorem wyjazdu na zawody wszyst­
kich wronieckich szkół był Szkolny Związek 
Sportowy we Wronkach. Opiekunami gimna­
zjalistów byli: Lidia Kremer i Piotr Ławniczak.

R S . D zień ten zarów no n auczycie le  jak  
i uczniow ie SP nr 1 oraz G im nazjum  im. 
Z. Herberta we W ronkach mogą na pewno 
zaliczyć do bardzo udanych. Sztafety to bar­
dzo specyficzna konkurencja biegowa, gdyż 
rywalizują w nich drużyny. W każdej druży­
nie startuje 10 zawodniczek lub 10 zawodni­
ków, którzy muszą przebiec ok. 800 m (każ­
dy). W takich biegach o zwycięstwie często 
decyduje dobre ustaw ienie zmian, zgranie 
uczniów, ich ambicja i wola walki oraz przede 
wszystkim dobra forma wszystkich reprezen­
tantów - je d n a  słabsza zmiana może zaprze­
paścić dobre miejsce całego zespołu. Tym 
większe gratulacje dla uczniów, ale również dla 
nauczycieli przygotowujących ich do zawodów 
sportowych. Zwycięskie zespoły 03 reprezen­
tować będą powiat w finałach wojewódzkich w 
piątek 24.10.w Mosinie. Reprezentantom wro­
nieckich szkół życzymy powodzenia, zajęcia 
wysokich lokat i trzymamy za nich kciuki.

Indywidualne Przełaje
W sobotę 18. październi­
ka w Żerkowie odbył się 
1 rzut rankingu gmin i po­
w ia tów  w ojew ództw a

wielkopolskiego w biegach przełajowych o Pu­
char Marszałka. Zawody obejmowały dzie­
sięć osobnych biegów, począwszy od biegu 
na 800 m dziewcząt z klas czwartych, a skoń­
czywszy na biegu na 1500 m chłopców z klas 
drugich gimnazjów. Każdy powiat mógł wy­
staw ić  po cz te rd z ies tu  zaw odn ików  we 

wszystkich biegach, tak więc obsa­
da zawodów była bardzo liczna i w 
każdym biegu startowało od 50 do 
100 uczestników. Reprezentację po­
w iatu  szam o tu lsk ieg o  tw orzy li 
uczn iow ie  szkó ł podstaw ow ych 
i gim nazjów  z gmin: Szamotuły, 
Wronki i Duszniki. Naszą gminę god­
nie reprezentowali uczniowie z SP 1, 
SP2, SP z Nowej Wsi i Gimnazjum 
im. Z. Herberta pod opieką Leszka 
Biedziaka -  nauczyciela wychowa­
nia fizycznego z gimanzjum. Miłym 
zaskoczeniem było dziesiąte miejsce 
R afała G am u lk iew icza  z kl. V

z Nowej Wsi oraz dwudzieste i dwudzieste 
pierwsze miejsce Marty Biedziak i Anny Bor­
kowskiej z klasy IV z SP nr 2 we Wronkach. 
Pozostali uczniowie (Agata Łukaszyk ki. VI 
SP 2, Weronika Witaszek kl. V ISP1, Dariusz 
Śmiłowski kl. VI SP 1 oraz Agnieszka Ry- 
smanowska i Patrycja Podgórska kl.I gimna­
zjum) również wypadli dobrze, zajmując miej­
sca punktowane w trzeciej i czwartej dziesiątce. 

Z reprezentantów powiatu najlepiej wypadli: 
Piotr Lisek kl. V z Dusznik - 1 miejsce, Daria 
Burdajewicz kl. VI SP 2 Szamotuły -  IV miej­
sce i Paweł G rzybowski kl. I Gimnazjum 
w Otorowie -  X miejsce. Oficjalne wyniki 
w klasyfikacji ogólnej nie sąjeszcze znane. 

Podczas tych zawodów pucharami i dyplo­
mami zostały uhonorowane najlepsze powia­
ty z poprzedniej im prezy w ojewódzkiej -  
Memoriału prof. Bernarda Kobielskiego w lek­
kiej atletyce, który odbywał się 29. września 
na stadionie Olimpii w Poznaniu. Reprezen­
tacja powiatu szamotulskiego zajęła w łącz­
nej k lasyfikacji w ysokie drug ie  m iejsce. 
W prawdzie najlepsze wyniki osiągali lekko­
atleci z Szam otuł i D usznik, ale również 
uczniowie Gimnazjum im. Z. Herberta, star­
tujący w memoriale pod opieką Anny Bie­
dziak, uzyskali wiele dobrych wyników zaj­
mując punktowane miejsca. Na podkreślenie 
zasługu ją  w yniki D arii P iasek w skoku 
w dal -  4,25 m (nowy rekord szkoły), M agdy 
Nadolnej w rzucie oszczepem -  21,25 m oraz 
Krystiana Remisza (na zdjęciu) w biegu 
na 1000 m - 3:04,12 min.
O bydw a w yjazdy w ronieckiej m łodzieży 
na zawody sportowe finansowało Starostwo 
Powiatowe w Szamotułach. red.
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U MYŚLIWYCH

Kolejne zbiorowe polowanie (18 bm.) nie 
było już niestety tak efektowne jak po­
przednie- otwierające sezon polowań 
zbiorowych w kole łowieckim WRONA 
we Wronkach. Tym razem również liczba

Młodzi górą

uczestników była mniejsza i na zbiórce 
zameldowało się tylko 17 strzelców, któ­
rych nie odstraszył pierwszy tej jesieni 
pięciostopniowy mrozek. Zresztą, pod 
względem łowieckim, tym razem aura 
była wspaniała- słonecznie, w zasadzie 
bezwietrznie, ponadto dopisała zwierzy­
na, więc emocji rozgrzewających nie bra­
kowało. Dziki w zasadzie były w każdym 
Pędzeniu, tylko że nie bardzo chciały 
wchodzić na linię strzelców, wychodziły 
na tzw. tyły. Pewna ilość wychodząc na 
linię znakomicie unikała kul strzelają­
cych. No cóż, raz na wozie, raz pod wo­
zem, jak mówi przysłowie, uzyskanie ty­

tułu króla pudlarzy też jest wyróżnieniem 
' trzeba na nie zasłużyć. Ponadto ze 
względu na derby piłkarskie we Wron­
kach czas trwania polowania został skró­
cony (myśliwi to też kibice) i gorączka 
Przedmeczowa również mogła mieć 
Wpływ na wyniki. Ostatecznie upolowa­
no tylko jednego lisa, a królem polowa­
nia został Roman Romańczuk, który do­
piero w minionym sezonie łowieckim 
rozpoczął karierę myśliwego i właśnie w 
tym dniu ustrzelił swojego pierwszego 
bzika. Lisa ustrzelił Krzysztof Olech zdo­
bywając już drugi raz w tym sezonie tytuł 
wicekróla polowania. Zaszczytne trofeum 
króla pudlarzy z grona kilku kandydatów 
2dobył Mariusz Kukuła- również jeden z 
9rona młodszych myśliwych- więc tym 
razem górowali młodzi. Natomiast przy 
konsumpcji smakowitej, gorącej gro­
chówki (OD JURKA) nie było już różnic 
Wiekowo- stażowych i mimo podejmo­
wania prób konsumpcji po kilka porcji - 
całego kotła nie udało się opróżnić. 
Syci i pełni wrażeń myśliwi udali się na 
^ c z  Arniki- oczywiście wygrany.

Z. Wilczyński

OJCIEC:
- Dziewczynki, czy chciałybyście żebym 
się zmienił ? Jakiego chciałybyście mieć 
ojca ?
- Takiego jak ty.
- Ale jaki waszym zdaniem powinien być 
ojciec ?
- No, taki jak ty.
- To dlaczego nie chcecie nigdzie ze mną 
chodzić, a jak idę do szkoły na wywiadów­
kę to nagle bardzo was interesuje jak 
wyglądam, jaką mam koszulę i jaki kra­

ROZMOWY KONTROLOWANE...

wat ? Czuję się wtedy jakbym miał wam 
przynieść wstyd, i w ogóle...
- Ubrany w koszulę i krawat to sobie bądź, 
ale nie za bardzo.
- Dlaczego ?
- No bo nie.
- No, ale dlaczego ? Co to znaczy za bardzo?
- Bo ojcowie tacy nie są.
- Są i tacy.
- Tacy są niedobrzy.
-A  jacy są dobrzy ?
- Przeciętni.
- No to źle trafiłyście z takim ojcem jak ja.
- Oj, tato nie męcz nas
- O cholera ! Przeciętnego mam udawać! 
To bardzo trudne Ale to znaczy, że jaki 
powinienem być ? Jak wygląda przecięt­
ny ojciec ?
- No, normalnie. Jak inni ojcowie.
- No dobrze. Ale jak wyglądają inni ojco­
wie. Czym się różnię od nich ?
- Oni wyglądająjak wszyscy. A ty nie.
- Ale ojciec Dagmary nie wygląda jak 
wszyscy. Kiedy idzie ulicą, to zapatrzone 
na niego panienki wpadają na siebie. 
Sama Dagmara mi o tym mówiła.
- No właśnie. I ona jest z tego niezado­
wolona.
- Ale ja wyglądam dużo normalniej od 
ojca Dagmary. Tak uważam.
- Tato, trochę przesadziłeś. Nie pamię­
tasz już, jak poszedłeś do szkoły w roz­
piętym mundurze i rozpiętej koszuli a w 
dodatku miałeś rozwiązany krawat. Nie 
upilnowałyśmy cię.
- Bo nie zdążyłem po pracy się przebrać. 
Nie chciałem się spóźnić!
- My wiemy o tym. Ale chodzi o to, by się 
nie odróżniać. Rozumiesz ?
- Rozumiem, będę się starać. Ale ja i tak 
mam przechlapane, bo jestem i tak naj­
starszym ojcem w całej chyba szkole. 
I to już mnie odróżnia.
- Nie, to nie problem. Ojciec Magdy jest 
po wypadku i kuleje -  i nic. Chodzi o to, 
żeby być zwykłym. Zwykłym i wtedy wszyst­
ko jest OK. Rozumiesz ?
- OK. Nie mówi się „kuleje", tylko na przy­
kład... utyka... Ale może chcecie, żebym

się zmienił ? Z charakteru ? Może mam 
coś poprawić ?
- Nie. Wszystko jest u ciebie OK.
- Wszystko jest w porządku ? I nie macie 
do mnie uwag ?
- Nie. Czasem jesteś okropny, ale tak 
musi być.
- Co ???
- No tak. Taki powinien być ojciec.
- Okropny ?

- Nie. No wiesz, ludzie myślą, że dzieci 
chcą, żeby im rodzice na wszystko po­
zwalali, kupowali im, co one chcą i tak 
dalej... Ale jest to nieprawda. Rodzice 
mają tacy być, żeby na wszystko nie po­
zwalać. Potem damy sobie lepiej radę w 
życiu, bo na pewno nie będzie lekko. Bo 
gdyby, tak wszystko było wolno, na przy­
kład gdyby nie trzeba było się myć albo 
spać, to by było okropne.
- O! To jest fajnie... To znaczy, że nie mam 
się zmieniać ?
- Nie, jest OK.
- No to OK.
- Tato, a szkołą to ty się nie przejmuj. 
Niech tam chodzi mama albo babcia -  
i będziesz miał z głowy.

Rozmowę ojca z córkami 
notowała Zofia Bąk J.

1 0  PRZYKAZAŃ 

SZCZĘŚLIWEGO CZŁOWIEKA

Tekst ten należy potraktować z przymruże­
niem oka... i z góry przepraszam wszystkich, 
których uczucia niechcący uraziłam

1. Kochaj swe łóżko jak siebie samego.

2. Odpoczywaj w dzień, abyś mógł spać 
w nocy.

3. Praca jes t m ęcząca, w ięc należy 
jej unikać.
4. Praca uszlachetnia, lenistwo uszczę­
śliwia.
5. Jeśli widzisz kogoś odpoczywającego, 
pomóż mu.

6. Człowiek rodzi się zmęczony i żyje, 
aby odpoczywać.

7. Nadmiar odpoczynku nikogo nie do­
prowadził do śmierci.

8. Co masz zrobić dziś zrób pojutrze, bę­
dziesz miał dwa dni wolnego.

9. Kiedy ogarnia cię ochota do pracy, 
usiądź poczekaj aż ci przejdzie.

10. Jeśli zrobienie czegoś sprawia ci 
trudność, pozwól zrobić to innym.
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* REKLAMA * OGŁOSZENIA *

A L E R G I E
testy bez nakłuwań 

odczulanie bez leków

M IG R E N Y , N E R W IC E

Rzuć palenie!
skuteczne usuwanie nałogów

Uwaga: N O W  O Ś ć
Test alergiczny w kierunku:

pasożytów, bakterii, 
pierwotniaków 

człowiekaD E PR ESJE  (k o m p u te ro w o )

Wronki, ul. Kościuszki 26 soboty 8.00 - 20.00 [
tel. 60 17 44 956 i 60 27 44 956 ‘

Sklep Sportowy W ronki, ul. Chrobrego 3

AUTO GAZ
C A R M A X

PROMOCJA!
INSTALACJA LPG JUŻ ZA

1 1 O O  zł !
PROFESJONALNY MONTAŻ, 

GWARANCJA, SERWIS,KORZYSTNE RATY! 
SEKWENCYJNY WTRYSK GAZU

DIAGNOSTYKA KOMPUTEROWA 
SAMOCHODÓW (ARS, AIRRAG .. . )

64-500 SZAMOTUŁY,
ŻWIRKI I WIGURY 14 

TEL./FAX 0..61 29 23 814 
TEL.KOM. 0 605 569 796

S T A C J A
D IA G N O S T Y C Z N A

Marian Stańko 
w Ćmachowie 

informuje, że organizuje 
w dniu 25.10.2003r. 
w godz. 8.00 -14 .00  

nieodpłatne sprawdzanie

i ustawienie świateł
we wszystkich pojazdach 

sam ochodowych. 
Zapraszam y 

wszystkich chętnych 
do wzięcia udziału 

w organizowanej akcji.

S portowe obuwie zimowe i halowe

B IU R O  O G Ł O S Z E Ń  
P R A S O W Y C H  

Wronki, PI. Wolności 9 
tel./fax: 2541616  

e-mail: pab.wronki@et.pl 
Czynne:

pn.-pt. 9.00-17.00

TELEFONY
Kontaktowe 

Wronieckich Spraw

0- 501 467 452 - Grażyna K.
254 01 36 - TMZW 

254 01 33 - muzeum 

254 16 16 - reklamy

KALENDARZ WRONIECKI
SzanowniPaństwol
Uprzejmie prosimy o przekazywanie informacji o wszelkich przedsięwzięciach, jakie 
planują Państwo przeprowadzić na terenie naszej gminy. Czekamy także na infor­
macje o wydarzeniach spoza terenu gminy, w których udział biorą, albo których orga­
nizatorami są nasi współmieszkańcy. Zredagujemy specjalną rubrykę, która będzie 
modyfikowana co tydzień na podstawie informacji od Państwa, co oznacza, że ujmie 
tylko te imprezy, spotkania i inne wydarzenia, o których zechcą nas Państwo powiado­
mić. Zachęcając Państwa do wspólnego redagowania Kalendarza, informujemy, że 
informacje o planowanych imprezach, które zostaną zaprezentowane na łamach ko­
lejnego numeru, można składać w siedzibie TMZW Wronki ul. Szkolna 2- zielona 
skrzynka Wronieckich Spraw lub podczas dyżurów redakcji. Można przesłć e-meilem 
lub zadzwonić. Informacje drukowane będą nieodpłatnie.

DYŻURY REDAKCYJNE
Jeśli macie Państwo coś, czym chcielibyście się pochwalić, 

co chcielibyście zganić, o coś zapytać lub po prostu przyjść porozmawiać - 
zapraszamy!

W  każdy wtorek i piątek 
w godz. 10 oo - 12.oo

w siedzibie TMZW ul. Szkona 2 (budynek muzeum - 1 piętro) 
dyżury pełnią członkowie TMZW.

Osobą odpowiedzialną jest pani Ela Kurczewska.
\ _________________________________ ____________________________________ Z
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REKLAMA

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E

S
 Gminna Spółdzielnia „SCh” we Wronkach

BAZA MAGAZYNOWA - ul, Mickiewicza 26

czynna: pn. pt. 7°°-1600, soboty 8°°-13°° 
tel.254 06 33, fax: 254 06 92

Sprzedam suknię ślubną 602 257112 

KARCHER-pranie 0 605 286 367

Oddam w najem 4 - pokojowe mieszka­
nie w bloku 254 02 83, 0 691 947 669

Sprzedam M4. 254 92 53; 0 604 524 015

* STAL - bardzo 
szeroki asortyment!

- sprowadzamy 
również na zamówienie
- cięcie na wymiar

* MATERIAŁY BUDOWLANE

M A T E R IA Ł Y
B U D O W L A N E

G R A TIS ! - transport zakupionych artykułów powyżej 1 tony - na terenie miasta

CENTRUM POKRYĆ 
DACHOWYCH

oferuje:
* Dachówki ceramiczne i betonowe,
* Blachy dachówkowe i trapezowe
* Okna dachowe, rynny PCV
* Płyta falista ONDURA,ONDULINA
* Gonty papowe, obróbki blacharskie
* Systemy dociepleń Rockwool,

ATLAS
* Przydomowe oczyszczalnie 

ścieków, szamba PCV
* Grzejniki miedziane „ Regulus ”

M O NTAŻ- TRANSPORT - RATY

„P RO M O T E  C H”
Brzeźno ul. Dolna 10 
tel.: (067) 255-19-83

S K Ł A D  D R Z E W N Y
Wronki, Szklarnia

poleca:

* więźbę dachową 
* tarcicę

tel.: tartak (095) 762 45 53 
tel.: skład 0 691 178 673

[ k o m i n k i
W K Ł A D Y  K O M IN K O W E  

Rozprowadzanie ciepłego powietrza 

B a rtło m ie j E o rem sk i 

Szamotuły, ul. Wiosny Ludów 11 
tel.: 061/292 22 40, 0 602 444 974

* WĘGIEL na raty!

>. </> 
t  if nj O

° «

O -= Z

* w szystk ie  system y 
dociepleń

* m ateriały ciężkie

* materiały lekkie

PPHU K A K A B A
Cntachowo 46

Tel.: 0 602 752 342;
0 604 640 369; 

Tel./fax: (067) 254 40 95
Promocja ceramiki 

budowlanej
©  FARBY

w szerokim zakresie kolorów 
N I S K I E  C E N Y  i

i------------------------------------------------------------ 1

stu d io  d e ko ra l
r : Elżbieta i Jerzy Bajonowie

polecają:

PŁY TY  G IPSO W E  
i P R O F IL E

f! w cenach konkurencyjnych 
• FARBY & KLEJE transpor t
■ TAPETY & KASETONY 8 rMiS!

■ OKNA PCV (montaż, gwarancja) 
PŁYTKI CERA M ICZNE

K O M Pt TEROWA  
MIESZALNIA FARB i 

Wronki, ul. D w orcow a:
Iprzy dworcu PKP) 
pn -  pt: od 8.00 do 17.3 
w soboty: 8.00-13.30 
l el./fax: 254 94 76
Płatność kartami bankowymi

DOGODNY DOJAZD 1 PARKING

JĘZYK FRANCUSKI - nauka, korepetycje 
tel.: 254 22 42 ,0  501 973 296

Zatrudnię malarzy budowlanych, Praca 
na terenie powiatu tel.: 506 984 590

Tokarz potrzebny. Oferty kierować do 
Biura Ogłoszeń Prasowych.
Plac Wolności 9____________________

KARCHER usługi tel.: 0 605 246 786

Sprzedam  działkę budow laną 
we Wronkach. 254 25 07

S przedam  m ieszkan ie  47,5 m2 
we W ronkach tel: 0 608 593 711

KREDYTY różne 0 604 518 946, 
LUKAS 0 801 330 011____________

Chryzantemy doniczkowe, kompozy­
cje nagrobne, ul. Nowowiejska 58,
254 00 16_________________________
Oddam w najem 4 - pokojowe w bloku 
tel.: 254 02 83, 0 691 947 669 
Wynajm ę m ieszkanie na Zam ościu 
(0-67) 254 12 85,

Zaopiekuję się dzieckiem
603 411 463_______________________
Sprzedam  kawalerkę
Os. S łow iańskie (0-61) 825 63 66,
0 694 967910_____________________
Nowo otware sto isko : MEBLE
HOLENDERSKIE UŻYWANE 
S k l e p  m e b l o w y  
Wronki, ul. Nowa 1 
(przy przejeździe kolejowym)

tel.: (067) 2549 234_______________
Mahonia do dekoracji nagrobnych, 
ul. Nowowiejska 58, Hurt - Detal 
254 00 16

TUTOR -kursy z języka angielskiego,
tłumaczenia,
tel.: (0-67) 2541-356

LINGUA -kursy z języka niemieckiego, 
tłumaczenia,
tel.: (0-67) 2541-423, 0-501 171 451

drobne: 60 gr / słowo + vat

REKLAMA
ramkowe: 26 zł / moduł + vat

W|ronicckie Snmwv 41/34 D 2003
21



IN FO R M A C JE
B I B L I O T E K A  P u b l i c z n a

ul. Szkolna 2, tek: 254 06 17 

czynna:
od poniedziałku do piątku w godz.: 10.00 -18.00 

wtorek w godz. 10.00 - 14.00 
sobota - nieczynne

Z

MUZEUM REGIONALNE BA .
ul. Szkolna 2, tel.: 254 01 33

-  -  l i a
czynne:

wtorek - sobota 10.00 -14.00
poniedziałek - nieczynne dla zwiedzających
Inne godziny i terminy wystarczy uzgodnić telefonicznie,

wystawa czasowa:

do odw ołan ia

GOŁA PRAWDA
\ _______________ J

Harmonogram zajęć na kręgielni

Od poniedziałku do piątku 
godziny od 18.oo do 22.oo 

oraz soboty i niedziele na kręgielni 
przeznaczone są dla zakładów pracy 

i indywidualnych osób.

Gminny Ośrodek Profilaktyki i Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych we Wronkach oraz Fundacja 
Profilaktyki i Leczenia Uzależnień “Wybór” w Chojnie

zapraszają na

warsztaty terapeutyczne dla osób 
z problemem alkoholowym  

oraz członków ich rodzin

25 października - godz. 14.00
„Duchowość 12 kroków" - prowadzi: Maria Matuszewska

29 listopada - godz.14.00
„Od wyuczonej bezradności do bezsilności ratującej życie", 

prowadzi: Roman Pamianowski

20 grudnia - godz. 14.00
“Poprawa jakości życia- warunkiem trzeźwienia", 

prowadzi: Jacek Czapliński 
Organizatorzy zapewniają transport dla wszystkich 

chętnych- wyjazd w dniach warsztatów o godz. 13.30 
z parkingu GOPiRPA- ul. Powst. Wlkp. 23.

&  D Y Ż U R Y  A P T E K

POD ORŁEM. Rynek 6. tel. 254 01 34 
Sł.ONECZNA, ul. Partyzantów, tel. 254 35 67

PHARMACON II. os. Borek, tel. 254 93 79 
ARNICA. ul. Mickiewicza 47. tel. 254 20 17

25 naźilziemika - sobola 
Pud Ortem 8.OO-13.00

19.oo-20.oo 
Arnica 8.oo-14.oo

26 nażdzicmika - niedziela 
Słoneczna lO.oo 11.3o

19.oo-20.oo

__________________________________________________________

I N F O R M A C J A

GMINNEGO OŚRODKA PROFILAKTYKI 

I ROZWIĄZYWANIA PROBLEMÓW ALKOHOLOWYCH 

Wronki - ul. Powstańców Wlkp. 23 tel. 254 36 17
czynny w godzinach dyżurów internet: www.wronki.pl/ 

profilaktyka/ e-mail: profilaktyka@wronki.pl

PONIEDZIAŁEK
10.30 -  14.00 Kurator Zawodowy dla Dorosłych
16.00 -  17.00 Zajęcia grupy edukacyjnej
17.00 -  19.00 Punkt konsultacyjny dla osób z problemem alkoholo 
wym -  dyżur psychologa 
19.00 -  21.00 Miting grupy AA
WTOREK
1 0 .0 0 - 12.00 Dyżur kierownika GOP
13.00 - 15.00 Kurator Zawodowy Rodzinny i Dla Nieletnich 

(co drugi wtorek miesiąca)
16.00 -  19.00 Punkt konsultacyjny dla osób z problemem alkoholo­
wym -  dyżur psychologa
ŚRODA
14.00 -  16.00 Dyżur dla rodziców dzieci pijących alkohol -  porad­
nictwo rodzinne
1 7 .0 0 - 19.00 Punkt przeciwdziałania przemocy domowej -  dyżur 
prawnika (porady prawne)
CZWARTEK
9.45 -  12.15 Punkt konsultacyjny dla osób z problemem alkoholowym -
dyżur psychologa
1 7 .0 0 - 19.00 Punkt przeciwdziałania przemocy domowej -  dyżur 
psychologa
PIĄTEK
9.45 -  10.30 Dyżur Gminnej Komisji RPA -  rozmowy z wezwanymi

10.30-12.15 Punkt konsultacyjny dla osób z problemem alkoholowym -  
dyżur psychologa
16.30 -  18.30 Zajęcia grupy terapeutycznej
19 .00 -21 .00  Miting grupy Al -  Anon

wronieckie
sprawy
tel. (067) 254 01 36 
fax: (067) 254 16 16 
e - mail:
wronieckie @ prlv5.onet.pl 
zenek99@ go2.pl

W YDAW CA  Towarzystwo Miłośników Ziemi Wronieckiej, 64-510 Wronki ul. Szkolna 2. tel.: 254 01 36 
Redaktor naczelna: Grażyna Kaźmierczak; tel : 0-501 467 452 lub  (254 01 33)
Druk: Zakład Graficzny STS - Czarnków
Ogłoszenia I reklamy. Agencja Wydawniczo - Reklamowa Wronki, FM. Wolności 9 Tel./fax: (67) 254 16 16
pn.- pt. w godz. 9.00 -17.00, sob. 9.00 -13.00
Zarząd TMZW zastrzega sobie prawo decydowania opublikowaniu otrzymanych materiałów, dokonywania skrótów, zmiany 

tytułów i  adiustacji. Za treść, ogłoszeń wydawca nie odpowiada. Anonimów nie drukujemy!

Adres korespondencyjny redakcji - siedziba TMZW w budynku muzeum: 64-510 Wronki, ul. Szkolna 2
Num er zamknięto: 21.10.2003r.
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W przypadku zawiązania bliższej współpracy Amica oferuje 
atrakcyjny pakiet usług sportowo-gastronom

iczno-rehabilitacyjnych
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K u  CHWALE PAPIEŻOW I

W Szkole Podstawowej nr 1 we W ronkach zorganizowa­
no wystawę prac poświęconych Papieżowi i jego 25 rocz­
nicy pontyfikatu. Opiekunem wystawy była pani Lidia Perz.

Na kółku komputerowym w SP1 dzieci grają w szachy, bar­
dzo popularną ostatnio wśród młodych ludzi grę. Tutaj ucznio­
wie klasy II -według metody: Czego Jaś (się) nie nauczy...

R enesansowo w gimnazjum
Klub Europejski 
przy wronieckim 
Gimnazjum im. 
Zbigniewa Her­
berta przygoto­
w ał w szk o le  
wystawę na te­
mat przedstawi­
cieli polskiego 
o d ro d z en ia  w 
Europie. Graży­
na M aćkowiak 
- p ro w ad ząca  
Klub Europejski 
w szkole z uzna­
n iem  m ów i 
o p r a c a c h  
uczniów, w któ­
re , co  w idać 
w łożono wiele 
serca i zdolno­
ści. G.K.

P sikus lub cukierek

Takie hasło słyszą ostatnio mieszkańcy Stróżek. Grupa kolorowych 
młodych przebierańców tarfia w sobotnie wieczory do domów pro­
sząc o psikusa lub cukierka

H olendrzy z E mmen we W ronkach
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